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W Warszawie z odnoszeniem mie­
sięcznie Mk. 280.—

cez odnoszenia „ 260.—
Na prowincji mieslęoa. 290.— 
Zagranicą „ 380.—
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Ceny cgtcsssA a
w tekście (przed kron.) Mk. 45 

S  Nekrologi .. 25
b j  zwyczajne » 20
CS drobne za jeden wyraz ., 8
S  Wszystkie ogłoszenia obliczają 
£§ się nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NśN̂  niedziel, o 25$ droź. 
Fantazyjne i firm zagrań, o 5C$ „
O gloeztnia przyjęta po zam knięciu Ad mi* 

n łstrac jl o  10 drożej. #
Kaida nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
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W środę dn. 7 b. m. o godz. 6 wiecz. w sali O.K.R. 
odbędzie się Konferencja organizacyjna. Wszystkie manda­
ty uznane na konferencji przedzjazdowej są ważne. Porzą­
dek obrad przewiduje; 1) {Sprawy organizacyjne; 2) Wybory
O.K.R.; 3) Wolne wnioski.

Z powoła noty do Sowietów.
Jak łatwo było przewidzieć i jak to 

nieraz zapowiadaliśmy, siosunki pokojowe 
z Rządem sowieckim (nie mówimy o Rzą­
dach, bo odrębność Rządu p. Rakowskie­
go jest tylko fikcją) — nie należa do naj­
gładszych i najprzyjeMiiojsrzyoh. Ostatnia 
nota p. Skinrranta świadczy, ie  Polska ma 
najzupełniej uzasadnione prctBrJsje, iż 
Rosja sowiecka żadnego bodaj przepisu 
Traktatu ryskiego nie wykonywa uczcii- 
wie, a większości — wcale nie wykonywa.

P. Joffe, przewodniczący delegacji ro­
syjskiej na konferencji rysic ej, przyznał, 
i e  traktat polsko-sowiecki oparty jest istot­
nie na poroBamieiiiiU. Nie można mówić, 
ieby Polska traktat ten Rosji narzuciła

Pewnem też jest, że Rząd sowiecki 
pragnie wyzyskać nasze kłopoty wównęlrz- 
ne w tym celu, aby zobowiązań swoich nie 
spełniać. A klęski, poniesione przez nas 
w polityce zagranicznej, iba wciąż ponoszo­
ne — niewątpliwie ośmielają go w takieni 
postępowaniu. 'Nie mówimy już o sprawne 
Śląska Cieszyńskiego i Śląska Górnego —  
ale powołamy się np. na fakt zmarnowania 
przez nieudolną dyplomację początkowo 
zupełnie dobrych naszych stosunków z Łot­
wą. Doszło do tego, oo brzmi jak dzika iro- 
nja, że Rosja sowiecka składa ofertę jako 
członek Związku bałtyckiego, w którym 
chce zająć miejsce Polsce i oczywiście 
Związek skierować przeciwko Polsce! I

■mocą, albo żeby on Rosję krzywdził, j ton plan poważnie jest na Łotwie, nie mó­
wiąc już o Litwie, rozważany!

Rząd polski podobno ma wystosować 
do Rządu sowieckiego kategoryczne żąda­
nie, aby stosował się do przepisów Trakta­
tu ryskiego. Zapewne skutek tej noty, jak 
i noty już przesłanej z wykazem grzechów 
sowieckich przeciwko literze i duchowi 
Traktatu —  będzie niewielki. Sowiety od­
powiedzą, że one pałają żądzą ufrzymywa- 
nia iaknajpoprawniejszych stosunków ze 
wszystkiemi państwami a ża to Polska wła­
śnie stosunki te psuje, dążąc wraz z Fran­
cją do wyzyskania obecnego ciężkiego po­
łożenia Sowietów dla celów „kontrrewolu- 
eyjnych“. Trzeba bowiem wiedzieć, że So­
wiety obecnie —  dla podreperowania swe­
go trudnego stanowiska — głoszą całemu 
światu, że szykuje się nowa przeciwko nim i 
interwencja międzynarodowa. Z drugiej I 
strony Cziczerin powoła się apewne na

prze:
Każdy niemal jegb punkt jest wynikiem 
kompromisu, itfóry dochodził do skutku 
po długich bardzo rozprawach. Rosja u- 
ezynfła ustępstwa, ale czyniła je — w ta­
kim tamym stopniu — Polska. Jeżeli trak­
tat w dziedzinie gospodarczo-skarbcwej za­
wiera przeważnie jednostronne zobowiąza­
nia Rosji, to tłumaczy się to łatwo tom, że 
pokój ryski był zarazem likwidacją dawne­
go niewolniczego stosunku Polski do Rosji.
Powyższe zobowiązania to poprostu zwrot 
— i to zaledwie częściowy —  tego, co Ro- 
»ja nam zabrała.

Zwycięstwo nasze sprawiło, że osią ­
gnęliśm y pokój porozumienia. W  przeciw­
nym razie, gdyby nas Rosja sowiecka zwy­
ciężyła, mielibyśmy „pokój“ przemocy i 
gwdłtu. Pamiętamy warunki, jakie Kamie­
nie w zakomunikował w  Londynie Lloyd
George*owi, zyskując jego zgodę; j jakie . ...... .  . __ _______
Daniszewski i odczytał w Mińsku delegacji ; swoje niedawne oświadczenie które komu- j 
polskiej. Jakżeż odmienne są zasady,, na j nista Morizet przywiózł do Francji, jako to j
których oparto pokój rys Id! i tylko w pierwszej fazie swego istnienia

Wcale nie chcemy powiedzieć —  i nie- ! Rząd1 sowiecki dążył do obalenia rządów
raz to podkreślaliśmy — ż® ten  Pokój jest ! burżu szyjnych na całym świecie, a tera*
bez wielkich wad. Przeciwnie. Lecz wady ! przeciwnie chce żyć z niemi jeżeli nie w 
te dotyczą stosunku jego do Ukrainy i Bia- i miłości, to w dobrych stosunkach „współ- 
lejrusi, bynajmniej zań nie są nieaprawie- działania11 
diiwością jakąkolwiek wobec Rosji.

Chociaż więc Rzad sowiecki nie może 
aię skarżyć na pokój ryski, jednak, kto zna 
charakter i politykę tego Rządu, nie będzie 
się dziwił, że wykręca się od powziętych
eobowiązań.

kach międzynarodowych a nagłemi i krót- 
kotrwałemi wybuchami energji. Wiedzie­
liśmy o tem dobrze, że pożyoie z Sowie­
tami będzie ciężkie i że napewno dobrej 
woli od nich oczekiwać nie można. Dlatego 
trzeba było odrazai wyrobić jakiś system 
postępowania, któryby zaraz na wstępie 
pouczył Sowiety, że nie pozwalamy sobie 
kołków na głowie ciosać. Ostrożność, sta­
nowczość i pewność siebie powinny były 
od samego początku stanowić wytycza© w 
metodzie postępowania z Sowietami. Ale 
tego właśnie nie widzieliśmy. Widzieliśmy 
grzeczną słabość. Ot np. Rząd nasz skarży 
się, że dotychczas p. Olszewski ze swoja 
delegacją handlową mieści się w wagonie^ 
bo bolszewicy nie chcą czy nie mogą zna­
leźć dla niego mieszkania. A dlaczegóż to 
przed wyjazdem tej delegacji nie zapewnio­
no dla niej mieszkania? Jest to szczegół, 
drobnostka — ale na każdą drobnostkę 
zawczasu należy zwracać uwagę, być prze­
widującym, a nie czekać aż będą się taki© 
szczegóły i drobnostki gromadziły. Albo to: 
dzienniki doniosły, że podobno poseł pol­
ski w Moskwie kazał — zamalować orły 
polskie na samochodach poselskich. Co to 
znaczyło? Cóż to był za wstęp do dyploma­
tycznej robpty?!

Obecnie z kół rządowych słyszymy 
znowu, z wielkim naciskiem powtarzane, 
przestrogi przed niebezpieczeństwem bol­
szewickiej rozkładowej roboty. P. Wftos 
użył tego motywu, jako jednego z głów­
nych, w swojem przemówieniu w komisji 
skarbowo-budżetowej. Ale niebezpiecaeń-

stwo to nie jest zgoła większe, niż było 
przez cały ozas dotychczas! Dla nikogo nie 
było nigdy tajemnicą, że bolszewicy podko­
pują się pod państwowość polską w naj­
rozmaitszy sposób. Jeżeli chodzi o ogrom­
ną większość polskiej klasy robotniczej, to 
dala ona należyty odpór zakusom szerzenia 
rozkładu w jej szeregach. Polska klasa ro­
botnicza — i w  imię rzetelnej i rozumnej 
polityki socjalistycznej, i w imię patriotyz­
mu — skutecznie zwalczała i zwalcza bol- 
szewizm. Nie możemy tego powiedzieć o 
Rządzie i o klasach posiadających, które 
wprawdzie nie szczędzą policyjnych prze­
śladowań, ale całą swoją polityką niezmier­
nie osłabiają Polskę -wewnętrznie. Wpraw­
dzie to może być wygodne dla Rządu p. Wi­
tosa, że straszliwe grzechy agramo-kapita­
listycznej polityki usuwa w cień, wysuwa­
jąc niebezpieczeństwo bolszewickie. Ale 
takie manewry tylko utrudniają szukani© i 
stosowanie rzeczywistych środków zarad­
czych na olbrzymie trudności naszego dzi­
siejszego położenia.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z Rządem sowieckim zgoła nie poprawiło­
by naszego położenia ani pod -względem 
wewnętrznym, anł zewnętrznym. Przeciw­
nie, pogorszyłoby je. Dlatego Rząd polski 

' nie powinien doprowadzić do tej ostatecz­
ności. Natomiast'powinien raz wreszcie po­
stanowić sobie, że w stosunkach z Rosją 
będzie trzymał się mądrej, nrzewidującej i 
konsekwentnej polityki, abyśmy na wszyst­
kich polach dyplomatycznych nie przegry­
wali.

Słowem, Rzad sowiecki przed- 
' stawi siebie jako niewinne jagnię, a Pol­

skę jako wilka...
Oczywiście nie może być mowy o tem, 

żeby z tej wymiany not miał wyniknąć ja­
kiś zatarg zbrojny. Nie podejrzewamy u 
nas nikogo o jakiekolwiek skłonności wo- 

j . , • oł„mOT1 • iowdeze. Przeciwnie, jesteśmy pewni, że
Im do P o S -  ^ so le c k ie g o  w stosun- , w cho/  JJoju -e
S łć  "• tem’ 3b? 1 °  Jakieiś "Owej wojnie z Sowietami wogóle i
£ l e i  Ł T ± a  ° n 2 ’ : “ 0Wy b. V ^  może. Również i Sowiety *
w ili tam? Z n h7^ -  Po!?kal ° 1 ;  łeraz ni« mogą myśleć o wojnie,wna ismę. Istnienie Polski niepodległej j )A, , . . . . . ,
przeszkadza sowieckiej ekspansji w Euro- i . wysoce mepoządanem, a-
pie. Rosja sowiecka dąży do ty kna [ściślej- j • „ i ?  ypłomatyczny z Sowietami miał
szych stosunków z Niemcami, z któremi ła- ; S f u  U®*foby ^  ^ o w a d z ie  do
czy ją wspólny wrogi stosunek do Ententy i lu w> Jak/aniecham e repatrja-
i nadzieja na nowy przewrót w Niemczech, i } \  , posłów, jeszcze większą
Dlatego też np. w sprawie Górnego Ślaska i ^ v lo^ ^ w  wykonamu zobowiązań goapo-
Rzad sowiecki stoi po stronie Niemiec a ' darczo-skarbowyoh Traktatu ryskiego i t. p.
przeciwko Polsce. i Ta^ie przediuzeme i zaostrzenie zatargu

Zresztą Rząd sowiecki wszędzie pro- j n‘°  wRâ o y nanł napewno na korzyść.
wadzi politykę podkopywania „państw i Dlatego domagamy się, nby Rzad poł-
burżuazyjnych“ ẑa pośrednictwem III Mię- ' ski do takiej ostateczności" nie doprowa-
dzynarodówki i zrozumiałą jest rzeczą, że dzał Trzebaż nareszcie wybrać jakąś ro-
nnedewszystkiem zwraca uwagę na sąsia- j zumną lmję postępowania pomiędzy śpią-
dów. i czką bierności i safandtulstwa w. stosun-

W końcu ubiegłego miesiąca obradował 
iw IBaaylei X mię day narodowy kongres towa- 
rzysitw spółdzielczych, pierwszy po ukończe­
niu wojny. Kongies był b. I ranie obesłany, 
zebrało się około 500 delegatów z 25 krajów, 
reprezentujących 24 mii jony i towarzyfi'zouycli 
iw 42.650 towarzyszeń i aoh.

Obradom przewodniczył HoSender Goed- 
hard w zastępstwie sędziwego preuesa mię- 
dxymarodbwki spółdzielczej, Angl ka Maxwel­
ls- k tó r y  nie mógł przybyć na Zjazd. Sprawoz­
dawcy z działalności zwiaziku stowerayisasń 
spółdzielczych za czas od r. 1918 do 1021. skar- 
żyli się ca niepomyśluą aytuaoję finansową, 
wywołaną chaosem walutowym i zmnieisze- 
n em zdulnoścl płatu‘raei krajów o zdeprecjo­
nowanej walucie. Ożjwtoną dyskusję wywo­
łała sprawa, czy wobec Bintynioaydh warunków 
poliityranych i gospodarczych przedstawiciele 
stowarzyszeń rosyjski sh mają prawo irzostni- 
cm nm  w Zjeżdzie. W głosowaniu uznano man­
daty rosyjsk-etj reprezentacji więiksaoócią 786 
pnzecśwko 474 gł.

W oprawie międzynano-dęwyeh zakupów 
na więkiszą skalę i udzieleń "a kredjitów. zabrał 
gło© reprezetiiladt sekcji kredjiowej Lfgi Na- 
wdów, pixjpoatyac zaiStoisowawe „systemu 
„TęrMeulena“ również w krodytowych ape- 
racjach ąpóldz eln . Kiaje, któro będą chciały 
korzytsfcać z faredytów, poddać mu*zą bada- 
niom swoją gospodarkę, a mtylizynarodowa 
komisja w aałednoiści od wyników’ bado.ń o- 
kneśli wyisciikiość. kredj-tu i dbać będzie o uży- 
do gio na celo pT^darkcy^ne. Jadaniem mówcy 
wielkie ongau'sacje demokrat.ycme .pewnny 
cpowiedzieć się za tym sj’sf.&'.nem, aby prze- 
©zloodizić udzieleniu kredydów prywrafnytn 
przedsiębiorcom i spekulant om.

'Uchwalono dalej zorganizować międzyna- 
mjdoiwy Bank S/półdeelczy i przekształcić Mię- 
dzynanoidówkę spdMzielcza w tym kierunku, 
aby w jej skład -wchodziły, nie jak dotąd, po­
szczególne stowarzyszenia, lecz ogólnopań- 
stwowe zrzesBenia. W sprawie międzynarodo­
wej -polityki epółdeśekzej za/twierdzono z nie-

f  es W p l i e l c z i .
w-elkiemi zmianami rezolucję Tl'omas'a, pray* 
jęlą na kongresie paryskim spółdzielni państw 
sojuszniczych i neutralnych w r. 1919.

O „zasać.ieh międzynaroidowego prawa w 
zrozumieniu ruchu spółdzielczego11 przemawiał 
prof. Gide. Referent do*«Kkii, że wojna świa­
towa wykazała, jalr niedostateczną była rezo­
lucja .pokojowa, uchwalona w r. 1913 w Glas­
gow. Okazało się bowiem, że jedynie gospo­
darcze organizacje nie są w stanie przeszko­
dzić wojnie. Idea Ligi Narodów jest pokrew­
na dążen om spółdzielców i pozwiala wcielać 
je w życie państwowe. Niestety Liga- Narodów 
w jej postaci obecnej nie jest irnstytucją demo­
kratyczną, gdyż pięć państw zwycięskich nie­
podzielnie w niej panują i zajmują uprzywile­
jowane stanowisk©. Pro!. Gide wezwał kon­
gres, aby przyczynił się do rozszerzenia id©ł 
pokoju ; prawdzwrej Ligi Narodów, oparteg 
na w^półdteiałaniu wszysttkich narodów. 'Rezo­
lucję pokojową prof. Gide przyjęto jedno­
głośnie.

iNa wniosek Kaufmaor/a z Hamburg® przy­
jęto uchwałę o przystąpieniu do Utworzeni* 
tnięótzynarodowego związku towaozyisi&w spo­
żywców, któryiby w łonie ogólnej międzynaro­
dówki spółdzielczej tworzył ośrodek czysto go- 
aptojdarezj’.

Ob. Lodry (Belgia) referował o atoanmku 
spółdzielni do związków zawodowych i wez­
wał zawodowców, aby energiczniej i życzliwiej 
niż dotychczas popierali ruch spółdzielczy. 
L:czm mówcy opowiadali się za mczhwię naj- 
śoiślalszein -współdzirTainiem ruchu zawodowe­
go z nsakem spółdzielo^m.

iPostiamowiociio wrececde jednomyślnie w y  
dać odezwę o niesieniu pomocy glodująioej Ro­
sji i Gruzji, oraz uchwalono protest przeciwko 
prześladowaniu ruchu spółdzielczego na Wę­
grzech.

Następny kongres na wniosek delegatów 
belgiiteki'ch uchwalone zwołać na nok 1924 do 
Gandawy łącznie z międzynarodową wystawą 
sDółttzielni wytwórczych i spożywczych
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L i s t y  z P a r y ż a .
(K orespondencja w łasna).

O brady L ig i Narcd'dw. —  U ozdwy feomimista n iem ieck i o  powstanriiu górnośląskim . 
Przyszłość gabinety B rian d a : możliwość p rzesilen ia  i  w ałka o tek i B itnisterjałne. 
„Macliiajwelsika g ra“ iraocnsk ie j p rasy  bwżuaayjm ej w s to sa sk u  A« roibetoikifv. 

Nowa kwmprcitniiitBDoja nee-bom naisidar francuskich. —  I ite rp e ła c je  Aiuriela.

Polska i Nieoioy nie odwołały się d a  Liffi 
Narodów. a tylko „Rada Naj wyżka* zasięga 
u nfiej „jrady, a zataro, .pnzełdstanrldeto PPl3ik& 
j  Meimlec nie będą wy^u-cihamfi, praez Komitet 
L/itgi Narodów. Tego -radfzatfu oJ^aśnieraae ®> 
•tało dziś podane, ipuzez prisma. iPoflfelka zresdtą 
zrzidkła się podobna praw, Wtóre jej prKypłfu- 
gują na mocy aafwartefj z  Ligą Narodów umor 
wy. (?!)

Dla nas jestt to  taką satmą nowiną, jak i 
żądanie Polaków (ciągle się daremni© zapy­
tujemy — jalkiah?). iby emigranci brali rudział 
w  pLelbiscyic&e. Jeslt to nowiną niietyłflso dla 
zwykłych emiceirletiników, ale i  dla wielu pofll- 
łkiidh mzedowych osobistości 1

Powieszamy się tytmazasem wleódą, że 
jednak jest możli.wę»m. że op a-jer zainteresowa­
nych iządów będzie left wysŁuchana. A tym­
czasem marny czekać miesiąc na nawą sesję 
oadzwyaaajną, na której Liga ma powziąć tor 
etaterzną i jednogłośną reaclmcję (?!).

.Pesymiści prsyipruisizcizają, że Ićwestja Ślą­
ska będzie wieczną „nową ManidEją'*. Ten pe- 
eymoizm o tyle jasft nepirawiedliimtjonytm, o ale 
ipańMiwa patraiklliuiją Górny Śląsk tak,, juk do­
tąd Amgjjjia traktowała Iirkinldlję. Ta ofeawa mię- 
dzynarcdowego lmipóta.lizrruus że łsndem<®Hw» 
nam się spwloojn© daspllotóclwiainia imflineu-atoyidi 
btogazitiw Śląska d jego siły robeoziej — jest 
wielikito atutem w ręku  prcfleitoirjafbu poJskiego 
na śląsibu, o Mórym cm meaawotcMe debrze 
pamięta.

W tych dntaicb tpraecEytałam w 
W" list z Berlina, Marcela OlIMetFa., w któ­
rym znattazłosn nadtgpnjąioe adamie: „Poiwfelta- 
nri© poMeie na -Górnym Śląsku, groziło praca 
etadiiŁę (wyibfudhem woljiny między Polską 1 
Niemcami. Nasi tcwarzysze (ksftomnflśtei) zd«- 
maskowaM riimpeirjalMstyicaStte apetyty niaojouali- 
stów paffiakridh i diemiedkficŁ i śmiało sSwieic- 
dsiii ew® sytnipnffife dła mchu r®b«tnifców pol­
skich, chcących się ztyzwolić % pod eksploata­
cji Biemieckiej.

I my słyszymy, ż« wtoSu fcomuinisitów, 
praerważinie dobyitnlraw, w e iw*3zyi9ftkS)clh kra­
jach, iiaatynjktovmie lepiej ̂ rotaumi-aio powsta- 
<n£« śląska®, n$ż buiiAuazytjm u«©afcocowmiiśoi: w 
rodzaju Paófl Louris'a. Niezależni© od tego je ­
dnak wiemy i o te y d h  komM stajch memigiC- 
łńcht, którzy powstanie óląslde dbciełi wyzy­
skać dla ^mameiwlnu ibrilazew^dfciego*'. 
j  Al© noa najwięcej interesuj© (to, aż prze- 
śwladcrzonde o pcisfooóoj rdboSn&mego 'Zagłębia 
i  o teaa, że jego mf esdrasicy nd© dheą być o- 
deiTwani od całego 'pol€dago Zagłębia, a więc 
i od całej Polski, ooraa watętae© obejmirje 
Wręgi wtśróld zaigranliciznjTełi unas laid«wycto. 
SmlesEre więc są glosy a. jp. poważnego i oie

| nlieoli^teiego nom toiw Klimta, gdy. pmytaoaa- 
! jąo w«zy®Lkii© błędy rządoi poiskiego i Irajmcu- 
I dkfiego. -(Cl'emieo.ioea<ui) un tritikarayśó Śląska 
j znaibtoins, -lwdzi jednak, by ml© wyiwolytwać 
j zamieszek w Buttopie i ni© proesakiadzać zgo­

dzie Fnonic^i as A r^ ją , pagadzić się naeprzy- 
cbylną dla nas itafierppętaoją plelbmiytu prrzez L. 
G«cmgę‘a  dokonaną. My nakl tend oipiinjiaml 
OKiaimy przejść do ipomządkiu dz&etoineigo, jako 
wyłaimjujjąceiai się a plod wt^zedkach pojęć so- 
cjialiBtyic®ayicłi.

Ozesmiż to( Prfaintijó, pod względem uśwlia- 
doimiemśa klasowego o wiele nifiej gtóriąicęj od 
Śląska, zoigranlicizlnd intełekUwaSnli towiamyisz© 
socjaliBtyOTii nri© radizą 'zgodizić sćę na Staltas 
quto, dłoć Anglia, już wfeOkl© M ahdji iręzyniła 
ustępslttwa, a  diągile mówią © „®ąooJąaiiu ślą­
skiej klasy robótaictzeij?’:‘, a  meOotórBy z naidh 
niedtwiuosnatenie wid.zą jej strraętScie w grani­
cach paałsltwa metnietcddego, wśród niemfieioMe- 
go pdoletarjatu? I mc ich to ni© dbdhodizi, że 
ślązacy So r^szozeście“ cdjpyjahaJą.

Czy gabimett Brfian'da swiktoi© się o Śląsk, 
o Syirję, o pedfirafkitaoj© Loucfeeia^a z iRaitĥ e- 
nan‘.etm, lub o samego naw at Lloyd Geowyekt, 
czy te i po ferjadh parlamietnifcairtiycłi estio wyj1- 
dizie z  opałów ten wśelM pdKitjicrjiy gimroa- 
styfls, n ie  ani©n4 to Ibymatjdnniijąj uikfedu siestisa- 
ków parłamemtaamijiah. „Blcik Narodowy* obie­
rze sobie ttotwego prezesa, galWinettu, Łub, j-eiżeflS 
Bniand da pa/rlamemtoiwii dcEftatefcctie 'renJkcj’j- 
me gwarancje, Ito pcawolii mu się uteeyminć u 
stena rządu nvnatc z 2 milniistrami i. [podsiek.r«- 
tajnzami stanu. Najftiiudniejsiza sprawia, to wal­
ka  a rorawytdmzaaetmi aipohitami Łudzi, (iv®Iczą- 
cyęfa o jmńi.teie mtóztęrjaffiae! A tyjŁu iidh cze­
ka na talką Jcarfetrę. /

Od eaa®u sOceirnipromilboiwiainia się w zns- 
czemiu panlaanelnltoiraesm (ma etymnem, bo 
w§róld tyicb panó-,v nriema eftylM) Be-Utlielota., 
główmego pwnioaaiika wistzsysttflCBdh miinistirów 
spraw  zagraniOTiaiydh — z  jego bratam — w 
sprawie bomto cMńłfeiego, a o caetm w  „Ker 
lbo®nritou(,‘ już była mow®, tow. Paul BctoJcour 
wmiósł prlojeM, Iby ludaae, kfiienuijątcy m w ą  pań- 
sbwo-wą. n*e byE tjedtooaaeismie adnnimiiiStraito- 
'ratmł, prezesami, orlodkami zalnządójw i t. d. 
rozaiaślylcłł prtDedeóęfWizięó fiiiianlsoiwyidh. To 
nowe prawo ni© może niie przejść, ale my so- 
baczjnmy. jakobefjdąsiięici pana wie, Mromi mi©- 
(ylklo zaszczytów, afte i „złotej uiapny”. Tyrni- 
caaBem „Bdho d« Paris1" j»3tby zirpetóe oie- 
wwntó© ogłasiza nasft^wijący toomkurs:

„Kito będciie miówym pncROsem auaanSlmw? 
Jacy będą irami mSfnisitrawi©? Kiedy będrai© 
o/ba!Douy galbiinet Bziamda? WWiotna gfiosami 
zodtami© dbałony?

T m  ikonfkwii* daje nadzieje oieftyfflro 26 
Łasytm na teki mmdHtewja'Iln© katoidydailóm, aj©

łudzi rówwl^ż czyitelndlków, żs ci nowi mini- 
sitirowie pippirawią istniejący stan rzeczy, olie- 
zibyft ipomyKliny weiwinątrz ze wiagiądiu na ciągle 
EtraijM, i aewoąlWz. „Tęanjps** ulbotewa, że 
FraoMja jest pnaivde izolowana-. Biricil© an ów 
zMlijyvi© pódesm  Herfoelite'a, że tak źi« s ię  
jast, boć przede „mamy sojjwaziniikółw, którzy 
«ą na  karku Francji i którymi — jak Poóską 
— ciągle się trzeba opiekowaćI‘"

I®a® plsnm dągle żądają, by za zbrodnię 
angloKtetwia, która tak wiele kesztawała Fran­
cję, oddać pod sąd Izby Najwyższej — Cłe- 
menceafu. „Adrian Fraęaśse* pcha na  ławę o- 
sfeairttanyidh Driamkłai, twiendząc, to  zdradiza 
Framioję case korzyść Niemiec i że ptoza Brian,- 
d«m j Louuharem stod Caillaux i że Brfaoda 
Popierają pio cichu komuniści i socjaliści;. Cfil 
gracze plcJityicrani już się tpirszrv-fsyotho wweją do wfiel- 
kSego, powakacyjnego 'ptrzeidisitawfieinia parlac 
meinltainn'ego.

A co w tym saimym czasie roba kłusa ivo- 
boitniicza? Na to daje odpawietdź ten sam 
,,Tenn|ps“, rad.ująicy saę rozłamem adeiorwyim 
wśród1 łranouskiiego prolleitaiijeitra. Przyton pira- 
"vvaldzi śwżeltaią „macMarweyiią grę1*. Pnz©z ,pe- 
wletn czas stalle się ujmował za datychczaiso- 

! w«m Riam*etm Kaufederacji Pracy — przecriw 
; neo-łkfantuiuigtyioznym syioddfealiisltojn. Pod prze­

wodem „Temips‘a'“ robiły to i ammo burżciazyij- 
ne pisma. Raziuffitat (tego ujinoiwanria się kapi- 
taliilatyczmych orgałiów za Konf. Pracy był ta­
ki, że wpelru sytndjkaŁśsióiw olbrzydaiłu ją so­
bie, ipotde;inẑ TO'a)jąc Kcirfeldeiruaję, że jest po­
pieraną .ptrzez wieliki kaipiłalfem. co zmowiu wy- 
sygiloaffi neo-iloamiuniiśd. To tanów piray pierw­
szym oidiważmieljlsteymii odiriucihni KiomfederaicP 
■wiolbeo fltHaiay .posiadające!,ji, „Tempa" i iians 
podiobinę pisma zaczęły ją ziłotślliwii© i po mem- 
torsbu strofować. Poigtęptonvani© taki© tern 
należy sobie objaśnić, że chodzi im o jaknaj- 
wi$ds®e redbEicre synidyfcalisftyicznydh sil rto- 
bcWictzyeh pinzcrz wzbudizenie blralku zaufania 
z jed.netj sltrotny do iKc-ntedeira.cji Pracy, z d!ru- 
giej strony iprtzelz k omprctmiiow an ie się  nar 
stęipme nawo-zadiążaycb neo-ko muniatów w 
x tm a ih 'd i rawoliucytinycih wezwani adh, koń­
czących się, jak dotąd, finlsfciem

Dam watm następujący przyriclad: Od ty­
godnia iraucalła cadzietnvi.ie prenm-
meraltoroan i czytelnnkam pbmpąjtycztne j uro­
czyste wezwanie, by cały francuski rproEetar- 
jał- seibiral się w Rue St. Gerwais, gdiai© będą 
wygłoszone m tw y przez saimycih Oaomaiinibltów 
i anarcbislów (tych osltaltnich ciągi© era sftrachu 
zapraszają Dęo-konuwrjiiśid, iby, bili chJeć oswoić 
z  neo-komun'izTnem francuskim, na Móty a- 
nardhiśel ciągle ’wymyślają, i to na w^Eyłsilkidh 
wispółnych uroiczysf^eclaicb) w sprawie głodu 
w Rosęji i na cześć Rewolucji R i-yżslsi-eij. I na­
stąpiła kompromitująca kułaisfro^a Zanniast 
setek tysięcy, przybyło 7000! Robc/ćnioy fran­
cuscy, nawet łoonumiśtr, cheriinie dają na gło­
dnych, afe już się p/raesydli sluchanScm taniej 
fralzeoloigili koommfetiyncBn ej, a tatauazy^oa no­
ta  Gziozemilna do&omała r©s«ity.

Hłemmimko.
Paryż, 99 sierpnia 1021'.
P. Ś. Dfeiś na flcamdsji todńetoiweij poseł 

we. WteoenUty Autulol pogftawiil następ,ujące 
pyłamlta: 1) Jak  wuieCiką jeelt ogólioa suma pó©-

niężna,, wmteatoma ma amunicję, zamór.wtaiKł w© 
Pran/eji iprzez rząd feanouaici ma rachunek Pol­
ski? 2) Na macy jaikich umóiw i  jolki jest tekst 
tych umów? 3) Na jaM wypadelk te db^tałuiakL 
są nrotbioaie V 4) Kto płaci te  zamóiwterda prze- 
mysUówcioinj fram-austóm? a  jaśM Ekatrlb Srapm- 
slri, to z jaiciich kredytów brane są te sumy?

• 5) J&ktieira ikamTaiinacjamii skarbowenii i  w j&-
; Mm czasie Polska wypłaci It© stumy fraccu- 

sld-emu akailbowi. — Komisja ni© mgpldatla się, 
aiby tew. Aurrioi dołączył te  magii® poEtaiwtfon* 
zapytairia do 14 pnaniMólw' kwestąomaiuj-usE*, 
który ma być wiręazony BriandWirl, ■wśęc ćow. 
Aurt'ol z»oży? j© epetojaŁnemu oeiermtcywk by 
w-ręczyl j® oficjalnie mlwiStrom komą>e!t«nittnyta.

Złote myśli
Mi© roBuimfetay, co to jest nilu*, sauiim cant 

ni o atenitsny si ę ruiną.

JetSfS greech jest miwowytldiia iwidBri„ to iwytwo- 
Juj© raniejsas oitnirzenie. Amgieillkn, która nie mogła 
znosić naigiiteh posągów, nmięj byfe auwstynteoBB na 
wM'dk olbrzymiego posągu HerSoitesa. „Pray twfl* 
rosjmiarach bu. izeas nie wynkje uui dę  już tak 
tóąprzyBwioitą".

Obok imyśliciefla filister, epofcojfaie ołtldaijąoy sfę 
rwcim ioteresfwi. Przy każdym’ żłóbku, w którym 
l-ddzi się ZŁawicfel, ńwdat wyawaiTająca Ld«a — ntol 
teteźo wół, któiy sjpoteoStofe proeżuiwa,

Gzy była cnottiwą, ni© wiem. Afle byta brayd- 
ka — a brzydota a kobiety jest potewą drogi do 
cnoty.

Nadzieja jest pięfeną dsadwWzynf s diteoianą 
twamzą, afle ze nwiędtemii pieraeianal

Jako dowód wamtożci R «pull»ni!!d możnaby iwriy. 
toczyć to, o» Boccacio mówi o reCigsji; istofcsla jm> 
mimo swoicb urzędaSków.

SpołeczećESwo burżuazyjne cttnw w wtrae roe- 
kos®y wyipić swój ostatni kielich, jak ąpoteuBedibwo 
sslfeicłiaeiie piued r. 1780 — i ono również ełysey 
już w korytarzu manmarowe kroki nowych bo|góW, 
kiórzy bea saipulcania we(jdą do flaflouni i powywra­
cają stoły. (Henryk Heim©),
i ^  m. o ...........   . . ■ . »      - r

[o is m
Obazaacaicy w  piow. pfodkim ©dinrawlają 

riibcluiikota <Móivkow-yim wjyplwty węd!® za- 
wartej umowy, ntoiLywiując to tern, że> w  o  
śataainych pmwoajch 'wyaagrodteeaie j«s4 niż* 
67j©, oraz że wScrótea Min. Pracy i  Gp. Spoi, 
wyśLe specjaltiegio ittspektotra pracy, Irtóiyj 
(zdecyduje, aby etatówico-wey mfetll' iwyjnaggc- 
dsend© zniżone.

Zarpyjtujeoiy MDn. Pnaicy i- Op. Sp., czy 
teterdzesaria ztesnśao ptodkich są zgoda® t  
jwawdą, czy też wyssana e ,palca i co ma za­
m iar uczynuć Min. Pracy i  0,p. 9pof., alby «- 
morwy ofcowiłąziując© były prze® olbszamiclww 
wąykonywane. Boć praeoież wyaoeikilwani® aż 
d© wyhittchu strajlou ni© może być u m m e  za 
racjonalną i  pnwwBldiuiącą poliitylkię M M si#  
tia ra  (Pracy.

Mmliili
Pan FloirtjaTi Znantedd świ«to nie-

w,-i«lłią, jpetoą treści, ciężką m caytammi 
tecŁkę. kitórą za/tytułował: „Ujwudefe Cytwffliiiza- 
oji Zaxsbodnsej". Tjitul nęoęcy. Myślałby kito, 
że p. Ztoamec&i, Iktóu-y jest jprofesoi'OBi Rłoaolfjl 
w Ptoznaniiu, jest sam awokinaiiteem cyv.’iliEa- 
cji inanejj. Al’eż nie. Pan Zmaaiedki fcacha cyww- 
i&zaciję (zatchoniuiią i duży o jej jwtzyazSość. Jest 
iboiwtejn ptrzear.v i adczony, że ta  cyiwSJrimiqi'a za­
łamie się, że Lapatkiie, że zginie. I  tym wullca- 
nean, który niiby góra Pef.ee na  Marłytióce, zar 
sypie całą naszą r /w  lizację, otwóc w perzy­
nę wSEyBfflki© dohra kultiuy gromafdmie 4 ne- 
rosi© ongamik-Buie od tesiąaoleioi, oofeiDe nas dlo 
dkiresu diateści allrno i 'bairiberzyństwa — jest 
,,biol|sEeiwiziinv, nie roisyjslka kouieazni®, cnriędczy- 
iuarodciwy rbolistz&wizoi, istniejący wszędzie na 
całym cywilizawaayim świeci®. Ghyha, £0 łutdz- 
kc«ść żdelbędzi© się na „Hwśadbinjr., terótnetzy, 
bezinteresowny^ s'olidasmy w yeitek , całej 
wsipólczeenieij arystolarariji umysłowe:j". „Może 
Ejdiełamy rozumem i wolą powasnsymafi cylwilk- 
zacię zaiohlodnią nQ pochyŁońcri, p»o kttóre;) się 
toczy*.-. Ale <w (zasadzie pelsymriaxn ,p. Znajniec- 
Łiego joist (bez zasiŁrzcżeń. Finds Biw'oipael By­
wały praecac taikio dh'Wil© w ipraesIwcirtBu dzie­
jów: zSKaimała saę cywilizacja Ohalidei, Egiptu, 
Judei, H ellad^ i  Rżysnu. (Zamilkła na tysiąc 
lat łutada starożytoego Paaia, ©o po lasach 
chodził Hellady. Kctty pasły ®:ę c,a Akrapolis 
i na forum rzyinsldetm. To, co nazywało saę 
ludi2iko»cią, fzagulłite 'UimtejęfnioiSć czytania i 
jmsania. To, 00 'było. może się powltóiifayó, mo­
gą anohm, jaik za azfls&v Dizyngrits - za­
lać Europę MougoŁawi-o, mogą so sw i irmd tym 
‘•azem Turcy — znaleźć się pod Wiedniem, 
gldlri© żaden Jan m  ,n[ę złamie Al© tu n2e 
o mictzliwości chodea. Pan Znamiectoi jest prae- 
śwadczooy. że pm-ichodizi ton iec cywiiixaoji 
Awiafta zaithodiniego, jak aiogdyś pirayscedł kar

meo sitanażyitaejgo! Ni© dla zowuętranych piu.y- 
'(»yn, a d la  iwewnętranyich. Konne® tcói przyjść 
musi, chyho, &» się «uid ctew© i ludinkośó „żd'»- 
ijędzi© się na to, tm Od elę raćigdy jeszcee ni© 
adolbyla — na cełow®, imioiięiioe pokierowani© 
ewoluują 8ptl©ce*ią, © il© r ią  w ogóle pokie^ó- 
wać lnlO!tô i‘,... My ai« wierzymy w cuda (p. 
Zbnuntedki, jak© filozof, leż tw ni© ni® wtarzy) 
— ivtóę»?.„

Ni© chic£e®byfm być uotsnienn p . Znainteo 
Mego i wąitpoę naweft, rasy jatko nauozydel. p. 
Zeioinriecrkii wykłada swoim mlacDmciianym wy- 
znaiwtoom taki© prafflrażecąee (w ich bcawizgilęd- 
mości prawdy O sitarym aBecndscfklian fcloooti© 
Uefearwegu opowiadają, że m u  będąc pawe- 
koiniaiaym inatenJialMa w roldwiffu Moieeofciotta 
i Bucłinoi-a. wy(Mod«ł uasnldm swaitm w  rani- 
■wtcnt5jtecrie berttófeSuan ffites©fjię ideakatyraną. 
Tatóo mz-eczy tedy bywają. Bo jeżeli p. Zna- 
nitickii i z kaitedry opowiada się z  togo besmar 
ctócijiaeigo 'pe«ymliamiu, to Oddiaij© ucwuioma swo­
im e tą  zgala nie pedagogtoalnią uaSugę-

Dla tej ppostcij przyozytay, że uagófflniienJa 
p. Zmuoleckiego są baidzo niepewne. Są po- 
botoe© tylkio nadkrtwe. Puzesłaniki jogo syftogio- 
fflM marią pocaory prawdy, pozmy prawdy, tnó- 
wi/my, ale syłogtam, pam tao  oaiłego ftdedto 
autora1, jeBt czystą d(jaldkfty(ką. Kańdy ptncteaor 
z ttniw«ii3yfteta w Lcntvmi, zo fMMy  Ira/ndyna- 
la Mewaetr potrafi (podotee niktedafi i djalek- 
tycemie redwiązywać. Wiadamo po ©o to czym. 
I  jeżeli cayttamy rozprawy soĉ oilojgpicom© jezui­
tów belgijskich czy framcui?P.dich — są między 
nimi Łudzi© wiefklieigio trUeoitn; i ajnaioziniej wi&- 
dky — wiemy dołbirao. caego chic% Dtta nach cv- 
wfllioactja zachodnia gi.nte. zginęła i n ie  zmar- 
fcwydhkvBtainHi® sż sdę hsdfflltioćć do Kośdioia na- 
wrócri Tu jsat źródto Wszj’SMelj inaidkl, ipostę- 
piu roenzytwiiEitego i wiszeMcti poctadhy. Kościół 
©dbudoje to, co czltowielk w BanotnuaniałoiśclŁ, (w 
ppssse swojej fflniszicteył i znleiwaiźyf. Koóció? u- 
ąpok»4 'burzliwe mórz© uamtetoośai ludnikiicih. 
Państwo i  s^ołeaaeóatwo poprowadzi. Chłop

bętefcie orał, lxxbcteiik będzie praioowaJ, falbry- 
kaioi izlbtarał zyaM .'godziw©*, (dżialtlci będą się 
uazjiiy toitechizmu, (będą ©jutów SKanowałj-. Pan 
Znaniiecflci Imftendzii, ż© diaiś (Swiiartam iraąidizió za- 
©zjima — młotitoob. Kio będraia in©lSó©h śiwSateliB 
nządsił. Mc^łoch 'ixjdcie pracował, uiszyl się w 
ini-arę, i w nagrodę będzie isGnidhał icauań wiel­
kich kapłanów, pio kościołach wyglasziainych. 
W^BytsIflcie lowcfitj©, ud których iudizikioiść krw a­
wi sdę i ^im te", (będą zgóąy ipnseisąóziene. 
Kościół wszyElKko (pateeavtitdaial. KwetsĄj© naro- 
dKłwiośBżowa, ktwestja społeczna, krwestja pra­
cy i płacy rolboęssej, deiuotkira-oja — wiszysSko 
to  aofśtato dawno jm* przesąidao©©. Giiowć efle 4 
narody są *0 istoty małe i pnoettn^jająic© Cóż 
ich rozram atwcrayó pótraS? Jedyny towały 
pieatwdaslieik t© mądrość wiókiuitsda, którą po- 
anajją kaiplani, i  nain, maSiuictzikfon, ją  Komunl- 
kują.

Jeisł to zijara’isteo w Idiztefl’zuch zwykle, że po 
każdym okresiie burzliwych midhów wywroto­
wych — riodizą się pisarz©, (Wtórzy iplislzą tó ą ż -  
ki o „upadku cyiwlIlBacji*. Po W. RwfoSiuc(|I 
framciuEfaLeij .przyszadl ozas hiraMego Booalłda 
i Jóaefe. de Ma: glre‘a, po mpadlcu Komuny pa­
ryski ęj — wielki skądiiinąkl' pisarz francuski 
HlptoW Tain© napisał naljoh'rayidji’Aiky, faB=ey- 
wy\ z  poffloraimS arbiilirato &j nauki i b arsenalam 
całyim rzetelnego taŁerota wielu nawet talen­
tów — pamdlŁeł na Rewóitiiaję frammslką. 'We- 
dług Takie'a republika framouska byfa nriesz- 
ozęśotem — rorjaliści Crawcusicy iHwi«ndizą: nte- 
szKEęśoiem narauieaneta Francji pinzaz Bi®. 
marcka — Francja- zginąć musi od re- 
piriblrki. I  aby doiwrieść, że talk być musu*, na- 
feretffiii!} nlbraE, jalk gdyby, nauikoiwy, na gnz© 
przyczyn i stoutików abudowamy, caiły ®e sylo- 
giizmćw izłos&ony — .tych eibWiM, tyich nadu­
żyć, tych aktów gtopoły imotłacfcu i te®oż oib- 
Mrataydh ptrzetwódioów’, Jctóiro w caLyksatalal© 
swoim noszą dmię WiióMiej Reiwdliuejd fraaaiciu- 
akiej! Ni© obrażamy p. ZnaniletMego, jeżeli 
jego maaiwieto© ^j-mianiamy tuż za wiie’kiean —

a powtoita Łunych' i (wielu prac naulklowyich i 11- 
teracik oh — imieniem Hipolita Taine'a.

Tafurue pittea-azdf róę demoSkra'qjj. To (tak Jo­
hno było rtraldzić dawnleo'. Mrimri&ta-orat© kitó- 
towsoy nządzill. wojawod'Owi© aiządizali. sltamo- 
stowto nządziii, retorenci nẑ dtziiilii. Każdy ny- 
uił, 00 mu się podobało Aby ttyfHco podatek 
był roslhiahy! ‘Król i jego roilmiisteoiwlie mądzili 
sicailbem. Król wi©, c» i jalk czynić należy. iPS©- 
niffctey w sricadbou niecna, bterz© sćę inlm go mi- 
nffSIra akanbu! AŁbo też okłada się sp©Lainzin 
podażMcim, sfpwjato® Masę ludności, albo t ę  
,popnc»iiu łboSdiu ndo płaca, and pensfli. Albo «© 
(Wiqgito długów ni® płacii. Francja Ludwika 
XIV upadła w 1799 roku z powodu takiej go- 
apodatritó Rmmisoiwej i okłtąd ®aozęły snę «a 
£wi«cóo (tixi'rkuości nsądlzenSia, ziaoaęło saę -po­
woła© budcevon-i© (diecndkiracp. Reman, zttsj* 
się, powiedział otegdyś, że (droga kudakońci 
i-dcae Mapitzód, jaik w górach, „EaScosanm'". Zd-sir 
waJo tóę ni oraz, że ta droga jalkgdytby cofała 
©ię, ale to było złudzeni©. Przychodziły czasy 
<*lipływnj, reakdp, asasy poizomęgo cofania się 
®e etddbytycb .pozycji. Mitaęlo lat kfflka i pirae- 
konyMalśmy się, że to oofoiręd© się było tylko 
pozornem. I  nauika w pewmydh odstępach oza- 

.su „banfcrtutolj-e" Zamnaze ettxaijdaiio się taki roa- 
łoKluBEnoj, rtriedouraony recnmer, kitóry taicie 
wyroki taruje. Nie trudno mu dowieść, te  się 
myli... Był świadomem albo bezwiedtiem ns- 
nzędimam w rękach tyich, (którzy .maja wie­
cznie trwający intenes w .resltacjtr, w cofani© 
ster -w preebywanifu luckrikaści w alniresteni® 
efeiminasłego 'wietai. Freerażony de Maiistc® 
w feiąmoe, (poświęcotnoj „Papieżowi" dowodził 
— z jakim ta-lentem! — że instytucja kata jest 
przaklziwirae cudna i droriiicicma, jeał nieonal 
boskiego .pochiodwsnia, jak władza lorólów!

Dla p. ZiaajKedkiego nządai świaftem nVo- 
ttoch i miusfi ten świat d©ptrowadzić do boliaze- 
\vriEtnu, alby gjo nasitępnie nzuic.ić w piaepaść
amarchj-'; a winno temu panowanie małenja- 
liam/u. Ziraązeik ter *d« jest jasny, bo mołłocŁ
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Żądania pracowników państwowych
w Krakowie.

W dnia &1 ©i-espnia odlbyl się w Krakowi© 
wiec pracowników padsfbwowy eh, zwołany
precz zamąć aiuręgorwy załwioctowega Związfcii 
pranowaiStónr IcotLetjowyieh RMczypoBroolitoj 
Betaki©).

Wioo zagaił taw. Pańkon, kol sjarz, po- 
oeesfc wybrano jednogłośnie prea.yrijiniin

(Następni* zabral głos taw. Cbudtsk, kole­
jarz, który przedstawił w krótkości odpowiedź 
Rody ministrów na pasfcuiaty pracowników fco- 
ieąowych w szczególności, « pracowników pań- 
rtwowyoh w ogólności. Poprawa bytu praw 
ItateśctSMsiA nawttnrfca wynosi u średnich pna- 
oowników Miedwi® dc 4000 mkH zaś w tym 
MSttyia m asie Rada rmmisbrów, a wsględmi© 
raąd podwyższy} wazeUdo artykuły, jak wę­
gieł. ifctóry dla pracownika kodegowego aa jed- 
nątanę wynosi 6,800 tup. tą samą dróg? posd- 
^yżssomo tytoń j wszaBae kra© artykuły.

P. Kornacki, pocztowiec, oświadcza, te  nę. 
dsa jest coraz więbsiza, skutkiem polityki pa_ 
*ko|p*astów, która doprowadzała da obecnego 
■tanu meczy,

P. Seynkriowicz: pustka w śkańbie (pań­
stw* jest wynikiem goeipodarld raądm. Na ©b- 
aaarae Rsanypospolitej Polskiej jest 12 i pól 
Bjajoma hektarów ziemi ornej, z czego gdy się  
strąci 2 i pól m ikom  hektarów na miejscowo­
ści sni&rwwiis woiną, -pozostanie 1.(800 milionów 
mórg Jeśli obszarnicy zapłacą z jednego mor- 
8* jeden korzec zboża, jako daninę państwo­
wą, przyniesie ta skarbowi pańśirwn 126 mil­
iardów marek; gdyby w tym samym sfcoeuoiku 
ściągnięto podatek z miast, uczyni to razem
000 miłjardów marek, ozem pdksrylaby u ę  de. 
ticyi państwa, oraz zaspokoiłoby się pracowni­
ków państwowych, dając im należyte uposa­
żeni©.

P- Nowak: W imieniu na-uiozyofeMwa za- 
aaaera, te nałefty oprzeć ®:ę na* soMamoóca
1 orgamfeacji. Związek nauczycielstwa odbył 
ssereg posiedzeń; należy wyłonić komisję po­
rozumiewawczą międzyźwiązkową, która mo­
głoby występować solidarni© wobec rządu.

IW . <Łr. MtłHer stwierdza, to .podwyżka 
pła# dla pracowników państwowych nie idzie- 
w żadnym stosunku z drożyzną. Wobec tego 
rząd powinien pwsyjść z ipotooeą pracÓwnikonj 
państwowym prze®, dostaitwm-e artykulótr 
pierwszej potrzeby.

Tow. poseł SmuiTfecwis3d oświadcza, jako 
członek sejmowej tanOMfi adtatawtfraeyjneij, o- 
t** emerytakwą, ie  nta można znaleźć 'recepły 
wobao tego Sejmu, przeważająca bowiem więk- 
saoóć sejmowa1 odnosi się  do pracowników pań- 
stw«wycboi«przycihykiie, jck mp. przy a/utoma1 
SywMyto aw anse dla pracowników państSwo- 
wydh, który został odrzucony. Środki tego zda­
niem «ą: aby wszyscy pracownicy skonsolido­
wali się do wspólnej walki, kierownictwo tej 
walni musi cię oddać wypróbowanym siłom. 
(Brana*).

Dr. KMmecki twierdz?, te  Rząd i Sejm do­
tychczas nie m© uczynili, a oo urobili, to zdą­
ża ■ błyskawiemą szybkością, do ruiny pań-

Tcw. GrylowsM: Od połowy roku 1919
Zw ężek zawodowy 'kołeij&nzy toczy k tW  a 
rzędem o minimum egzystencji dla pracowni­
ka kolejowego; wa-łkn ta doprowadziła j-uż do 
czterech strajków, jednak z każdym mieJPą*

•cem, a nawet z  IcaŻdyoa dniem jest coraz go­
rzej. Obecnie przez uchwalenie wolnego han­
dlu jeiteśm y świadkami szalonej drożyzny, 
(która jak lawina zalewa pracowników pań­
stwowych, w szczególności' kolejarzy, skutkiem 
czego powstają epidemje, które dziesiątkują 
kolejarzy: Niema tygodnia, by nie wywiezio* 
no z pośród kolejarzy jednostek, (pochłonię­
tych cze<nwoniką, m y inną chorobą. Wziąwszy 
pod uwagę rozpoczynający się rok szkolny, 
który przy dzisiejszej dnoźyźuie pochłonie na 
przy bary sekotaie tysiące marek, sprowadzi no­
wą klęskę. Tern gorzej jest w Kongresówce, 
gdytfc -dotychczas .płacono od1 dziecka za szkołę 
od 2,000 do 5,000 mik. miesięczni-e, a obecnie 
*<• sumy n*pewno pofroją się, nic też dziwne­
go, te  na obszarze całej Ifeeczypostpolitej Poł- 
ektej wire walika wśród kolejarzy j iwybudiają 
strajki. Obecnie Kocgtresówka zapiała się i nie 
b ędzę żadnej siły, któraby mogła powsiferay- 
maó walikę wygłodzeinyob łudzi, doprowadzo- 
oynh do roope,«zy. W dalszym ciąga podnosi 
że aebraitte 'dzisiejsze uważa za , spóźnione, 
gdyż w detychcBasowej wnłce inleligemcija za- 
wdipwa nie -brała udziału, stojąc na stanowi­
sku, że jak kolejarze wywalczą, ta i oni do- 
f̂caną; było to błędno, gdyż feolej&T&o w nieu- 

atająeeji walce osłabiają .aię i muszą być popar- 
ce przez całą służbę (pąóstwową. Obeona po­
prawa przez podwyższenie mnożn ika przynio­
sła mówcy 3,700 mik,, lecz z drugiej strony 
Rzą-d zabrał 6,,900 irik. m  węgle. Najwyższy 
praoo-wnSk naszego -okręgu wpędzał diełicytem, 
obecnie dejf cyt wędzie podwójny. Podnosi, by 
pracownicy państwowi oparli się o równoważ­
nik zbożowy, aby wypłacano Mi pobory we­
dług kosztów zboża oraz, aby s-konsolidowaiti 
się w wielką organizację, która obejm ie'całą 

' służbę państwową, a  wówczas nte .pisaniem 
memwrjałów, ale walką zdobędą minimum 
egzystencji j ludzki® teaktawanie.

Proemoiwiają jeszcze tew. OpluBtił, pp. 
Szumilewicz, Górka, Ryxllewicz i Rokosz. Wszy­
scy mówcy apelują do solidarności.

Tow. Paekan, reasumując przemówienia, 
komatatule, źe niema jednolitego wniosku, jed­
nak z praemówień wyoikaja dwa wnioski1:

1) Za zoigae kowanym jednolitym strag- 
-kiem w jaknajkrótszym cszaule,

2) prof. -Nowaka, alby nazajutrz, t. j. 
czwartek zebrały się wszystkie zarządy związ­
ków, cel-em opracowania odezwy do społeczeań- 
stw« i rezluqjl do raęću.

Wniosek prof. Nowalfca uchwalono, wobec 
ozego zapofwiedziano poisi-ekkenie mts czwartek 
na gods,. 7.

Istoltaiie w czwartek 1 b. m. wteczorefn 
odbyło eię w y sali Ogniska na/uraycielisk -ego 
posiedzenie zmTąSdów związków, aa które" j)a- 
-wiły idę wszystwie związflr- urzędnicze, z  wy- 
jątk em sędziów. Po purzep-romiadizoneg ezerp. 
kSej- dyskusji, trwającej 5 godzin, uchwalono 
następującą odezwę:
Pracownicy pańsłwouń do społeczeństw* pol­

skiego.
Obywatele! . .. ę \
iPołożeaie nasza jest nte do zniesienia, po- 

rni-mo doskoaałydi aeguroczayoh ztbinrów je­
steśmy fkazań,: na głód, wobec czego jesteśmy 
zmuszeni podać do waszej , wiadomości, że 
wzelkieani rocporząidisaliwhu Srodtoatm będzie­

my dążyli do uzyskani* takich plac, Móreby
nam zapewniły przyzwoite ulrzyjnanie. Za 
minimum płacy uważamy sześć koroy (600 
kilogramów żyta na miesiąc). Nie wymagamy 
odi rządu, ie-by nam je dostarczył w naturze, 
ale żądamy, ażeby naui wypłacał pieniężny 
równoważnik tej ilości żyła według cen Tyn­
kowych. Jednocześnie żądamy, aby wszelkie 
płaoe na, przyszłość były oznaczone, przyjmu­
jąc za podstawę zamiast marki- wartość ryn­
kową korca (100 kg. żyta).

Ażeby rząd miał z czego płacić, żądamy 
przeprowadzenia daniny 'majątkowej na rzecz 
państwa. (Wieś ma dać z morgi ornej ziemi 
jeden korzec żyta, to znaczy i ma wpłacić do 
kasy pańajwowetj tyle marek, ile wart jest 
korzec żyta' w wolnym handlu. Wobec tego, że 
Kongresówka, Małopolska ,i Poznańsko .po­
siadają 12 i pół milionów hektarów ornej 
ziemi, można, pomijając' Pcanonzo i kresy 
wziąć za podstawę opodatkowanie 10 lailjo- 
ndw hektarów, czyli 16 miljonów morgów ro- 
■*; Piujjjonując wartość końca żjta równą 7 ty­
sięcy marek, otrzymamy 126 ‘ miljardów ma­
rek. 1>łe powinna zapłacić wieś. W takim 
samym stosun'ku powinno złożyć daninę mia- 
Sio. Razem około 200 miljardów tak. zasili 
kasę państwową. W ystam y to i aa pokrycie 
niedoboru budżetowego i oa podwyżkę na­
szych płac. Zarazem ustani© (potrzeba druko­
wania ‘banknotów i marka przestanie tracić 
swoją wartość.

Żądamy ©prócz tego zmiany systemu po- 
daWco-wego. w  tym kreru-nku, ażeby pudatki 
pośredni© ni© były podwyższane' maitpnraat: 
żeby dochody pańshwowe opierały ®ię głów­
nie na .podatkach bezpośrednich. ‘ Ażeby zaś 
dochody państwowe ni o zmniejezrly gię sk u t­
kiem spadku w*Jnty, żądamy oznaczania po­
datków bezpośrednich w kotrcach żyta. Wxeav 
cie, ażeby dam:na majątkowa t podatki były 
naprawdę ściągane, żądamy stosowani* kary 
m ęzienfa  óo ni ©chcących płacić.

Występujemy wobec -Was, jako obywate­
le krajlu, świadomi nieltylko swoich-praw, al© 
i obowiązków. Daleka nom jest myśl szkodze­
nia państwu. Jeżel' jednak rząd nie ©icaźe 
dobrej woli i aie spełni naszych 'słusznych żą­
dań, będziemy zmuszeni złożyć z siebie* wszel­
ką odpowiedz, aluość za skutki, które a tego 
mogą wypłynąć.

Komitet Wykonawczy Związków Zawo­
dowych Pracowników Państwowych w  
Krakowie.

Kraków, 1 września' 1021 r

ErcBlła polityczna.
Minister skarbu, dr. Jan Kamty Stecz- 

bowski, zgłosił na ręe© pretzydemta ministrów 
swofo dymisję.

**
W mimtsterjjum ispraw zagrasalcamyeih o- 

trzymano pismo, w którem Rad* Ligi Naro­
dów wypaża rządowj polskiemu sw e uajwyź- 
sz© uenoaii© za Iwtete'© przepnowadnoną przy 
pomocy komisji Lig’ akcję walki z  epidemfe 
tyfusu.

*• •

nte wy maj© terineg flloeofljj j jfef wojttpllwem * 
®m=rtą. cey świat-em rządai dciś filynodij*, mar 
łiecjaiisJyicjania więDąj, nie ijŁedjlkioliwddklbąćjż. 
Od hait dwudztestu jesteśmy świaoraimi triuim- 
f siki ego pochodu filozofj£ MeafoSyaznąj na 
św iede. WsŁędaie, w Mcanicaacih — z Windesl- 
bwndetn, Riek^rtem, Richlean 5 ich igr/Ł-̂ Tî mj 
w Htctdclibengiu, Piyjburgń badeńekiim j RenEr 
ni©, w© Frames'! z Bergsonem (o czean nS© tmâ  
tay poteizelby prayipouainaó jego tliunacszwwi 
polsko emu) i tjnni wsaystkimi, któray edę gro­
madzą kolo Revue de Metaphysi'qu© et d© Mo­
rale, * dziś i koło Rerue Pbilosoph'-aue (a;©, 
gdyś Rtfibofa, dziś 'L©w7-Bimilhlta), w Ainglp, 
we Wkuszech, w Stenach Zoediiioczóny-ch yrzp- 
sali Hnowu do głosu beigiiścL karttyńca, apiiiry- 
tualiśca, głowom idealiści. Dlatego, że Mar- 
Ttatem opiera się na ziiirteaiadh maiterjaliamn 
dziejowego — ruch socjalisityczny, i-iea soeja- 
liamra miałaby być zaipuzecateniein ideaRaznu 
Jest to błąd, Ictóay w logi&e nazywa się proton 
poemk>3, błąd z którego wynlfcagą wizy’sBci© 
inne błędy, jpepetaian© przez ipndkiuratorófw 
soqializinu.

Sw-iat daśsiejajy j©st chaosem. Nie m<r 
źejb y ć .innym, fcuperjalćzm wiszysSks.ch, kto 
tyjflj© wni-e miecz ninięśó w górę, megaltnman" 

WaelkMih i małych nańsffiw, uioaddk mocral- 
miśa_ pulbbcztnej, s ^ ść ]aJr ibetflitasaert wotor.
dboosem© wfezysMeh uarMzitezyvft ‘inrtynaV 
tów metlydko moitłocłuu, móutiąc jęcyńdeim filo­
zofa poonanakfiego, ai© mas i teg emietataki du-
chcnvtej, zwanej] przez autora ajr^sMcradją du-
cha spraiwssią. te Svnait caytni wtrażetna© Sokło- 
my i Gccnan-. Wteźy B afel Mfcna Djabel- 
skiego. Jest to ®tam pclwszech^go Chaosu w  
Irtóron nagle stanęły do waiku wsąyeatóe zn a­
k i napytanie, jakie ‘ludzkość anal*. O rotav  
■i ohydny świat, ni© rorzeczymy. Al© świat ten 
tami-eni się wedle legendy gredktej w Kos­
mos. Było fok i będrte taik. Żyjią. (bowt^m, w, 
tym świod© ior.e jeszrzo s  h  prócz ma. 
taĄraliizniu. matł«fcu. impergkHzmm | boJaBe-

wiainu, Żyj© tęsknota dę iępiazęgo (jutra, ode- 
tylko w seansie petaŁeLtazęgo koryta. Istmieti© 
tęsknota do źytóa banidzię] uduóhowdonega, do 
g$ębsa»j kufttury, d» Piękaa. Te siły z tinudein 
tylko, po SMŚtfni latach krwawego' huiragainu, 
pącLorwamia huiigańsftiwa 'Oor*arjŁwvajiego, zsr 
pędzane pod rtemię żc-laonyim feańicmiildiean kar 
pilaliBim piefl®e5!nym ©hidiołteim i-ocpinititaego
Restartowa, beaprawiean, alnanębiją iu góry _
ddbyrwają aię na wiea-zuh Zaiedwio słyduań 
gtos ich — \ p. Zmntociki tego głosu nie s$y 

nSigdzte, fami w© tvtasniafi ofjcizyźriie, ani w  
filhannioajjji sklepienia aiebiesik ego. Ale sify 
te są — i my je ©ngamnBiiaemy. Pam Zusmtorfc? 
w«dai tyUko rtrajM i sftrajlki.'To jest 'kurtyaia 
Tuaatowama. bmzydikiego, jak jusztewante rt»- 
ląc© pized budzącym efię diomesn. Al© za tam 
irusrtoiwaiaiieTO dźwigają pracujące ludy gmach 
swo'ich snów © lepszem rubue nte dla siebie 
tylko, dla całej Ludaikośei. My® socijaJasitymma 
me yasb-gla w dogmacie. źr,t;e ona śokaańi, ©o 
b głębiny płyną, od karzeńi wieMdęgo dębu. 
Myta ta nietytiko masy omganfiiau/e (klasowo, 
•podirjooi je^do godoońd ©zJowfteczedahvA. do 

;̂)«oUnośca jptraodcwinicceij; tym masom opar- 
szctónoyiri ad pańislhva i spoDetczeństwa daj© 
kuibumę, ideały. % ^

Knwawy gen Lenina nie jest ®adńem u- 
TC©0Eytvietaienf«!m aoojaKenrifu togo ©zy imtoego 
nnî ąiaibK. Bafcuniin był' wrogiem Mawkstisrnu. 
I wtamy, że tą* Juź t© dwa naowasika' rtwikin- 
cp  " ąę Baikunu) szedł w prostej

^  f  ®Ś*®na. a Lemin w prostej 
łŁngd od Balatansaa. My nće mainy prawa po- 
nznc&S aoi idei ani »ztanida(ra, Tam dókąd 
■ixaa prenwfi'M, mstea-ja drogę awojją iroaściieła. 
Sshaadarz* gwiazdą idzie, która »iegdvś -pro- 
waliMte Kodum'ba do zdobyd* nowych świa­
tów. T gwiazda ta wisi na fiwnatneiacte i id© 
srufcaray jej w odmę©:©, w gnojówce, jak chce 
p. Zmamiecski, materializmu nagii©g0 j Auierteł- 
negoi!

* . K.

Mmfster Robót 'Jhcbliczcych, Narutowicz, 
odbyf pocji-óż inspekcyjną po powiatach woje­
wództw: lubel^k ego, poleskiego, wołyńskiego 
i tarnopolskiego w celu przekonać ta ©tę o sta­
nie odbudowy tychże powiatów.

Sten oidbudowy większości powiatów wo­
jewództw lubelskiego i ' wołyńskiego jest za- 
dawalniiająicy.

M niistor wydał nadzwyczajne saiządzieiiia 
w celu zaradzenia - katastrof olnemu brakowi 
budulca w bezleśnych, a doszczętni© zniszczo­
nych powiatach województwa tarnopolskiego, 
oraz w celu ■ zocipatrzenia w materjaly bud©-' 
wlane zniszczonych wsi nad Roją Stochodu.

***
PóśeJ -pilski w KOTsitanityniopollu, dr. Wi- 

totd Jodko, został w dniu 3 b. im. przy' 'lv na 
a-udjenicjadh pożegnalnych przesz sułtana; oraz 
następców tom u tareekiegio i peiskiegp.

*
« *\

Do Warazwwy przyjeolwrit * Rzymu p 
kaciej Loret. charge d’affaires iR zeczy^yo- 

przy |TT— " *
♦**

Z powodu fenterci fcióla (PSotra, NamaSaik 
iRaństroa wyst.ipc^n} do Iiróta serbsOciego, Ata- 
kaandra deooscię ł toj wspóSczucła

Król Alefeairndleir nadesłał w odpowiedni d©- 
peaaę z pod*iękwiwa4etm.

*
* *

W ciągu drugiego dnia obrad zjazdu N. p.
K. w KraikowSê  pmacowoły Jroorń .j®: mametatowa
pod praswodiutotwem posła Flctoy. programowa 
pod praê odmdctwojj! ą[;iż. pop1 av. o, stetudorwa 
pod praewodnaorwem fostia Ohądcyńaki ego. Piraed- 
jaauSenn gorącej dyskusji na ipasiiedzieBiu JrotmiBff 
prograanowej była sprawa, ery pcnojcklt programu 
me być przytęty mspraw, cay ta-i poddany 
dyskusji ptanamam pcci«dz«ni:! kongresu. Za 
prayiiąciem programu bea rcwpraT* wypowdadall 
się delegaci z Poattańsikicfr̂ . Delegaci łódscy craa  
praedstewiecele Zagłębia Dąbrowskiego wypr.-twSa- 
dah aę za praedyskuiowaiaiem programu na ple­
num.

Ale&samder Błok.

Dwunastu.̂
Czarny wieczór — 
biel śnieżna — 
wicher, wichru zamiecie!
Ledwie, że ustać można — 
wicher, wichru zatpied© 
na całym bożym* świście!

W wichurze wirują 
śniegów© płateczld, 
lodu igiełeczki 
Ciężko, ślisko 
i każdy się poślizgu}®, 
ach, biedaczysko!

Między dwa domy—od ściany do ścian) 
sznur przymocowany.
Na sznurze plakat — na plakacie: 
„Gała władza Koastyitnaacie"!

Staruszka aż się zanosi, płacze, 
ani rusz nie rozumie, oo to znaczy, 
ap cóż to plakat taki 
ogromny? płótna tyle?
Byłoby dla dzieci na koszule —- 
bose, nagie biedaki!

Starowina, jak kura, drobniusieńko 
prze zaspy drepcze po ulicy.
— Ooh, ratuj Najświętsza Panienko!
— Och, zapędzą do grobu bolszewicy

Wicher tnie zawzięci©,
nie folie je mróz, 
burżuj ng zakręcie 
w kołnierz nosem wrósł

A  fen znów kto?... Długi© włosy... 
mówi półgłosem:
— Zdrada!
— Rosja przepada!...

' A ten to chyba skryba — 
orator...

A ot 1 długopoły 
aa śnieżną zaspą w feok 
coś dzisiaj niewesoły 
towarzysz — pop!

Pomnisz, Jak bywało, 
brzuchem naprzód przesz, 
a ca brzuchu pała 
przed narottep krzył?

A tam pani w karakułach
z drugą się spotkała:
— Ach, takern płakała, płakała.
Poślizgnęła się 
i bęc! rozciągnęła się!
Aj, aj!
pomóż, rękę daj!

Wicher wesoły 
i  zły i rad, 
tańczy wokoło 
przechodniów kosi 
rwie, mnie, ponosi 
olbrzymi plakat:
„Cała władza I&astytuaiacaie‘*, 
i sło w a do nosi;

...A i u nas było zebranie...
...W  tym oto domu...
Rozważyli — 
postanowili... (
na krótko—dziesięć, na noe — dwa

dzieścia pięć- 
a mniej nie wolno brać...
...Chodźmy spać... _

Już późny wieczór, 
ulica pustoszej©...
Jakiś włóczęga 
w zadymce majaczeje 
i świszczę wiatr...

EJ, włóczęgo!
A zfoliź się — 
pocałujem się...

ChJebfl f
Co -  ka?
UaeKsj!

Czarne, czarne niebo!
Gniew — gniew praesnętny 
i w piersiach ognia rsr1̂
Gniew czarny, gniew ś»> ęty...

Hej, towarzyszu! otwórz oczy
szoroko!

Tłum aczyła Z . Wefaarotwislk*.

** *
Frtacłuslki' ge®*rst Dupaat, przewófnifflascy 

-‘Hi ■'-‘iî j koaits î dla wytye*®1® grani- 
ey poisJro-uiftmto-.ki ej i graoicy aa G. Śląsfku. pirar- 
t)?-ws do Krakowa na dw* dat dite srmtodaeaiia 
mtarta.

*) Podajjaniy tn w prasMadst© paeaąteit ityw> 
m«go p̂ eraiafci, taiedamrao 'aoartego porty rwayj- 
slnlAgłi, Ade&saadra iBłofea (dodafmy w oowtart©: 
syna b. profesora prawa 'pańrt̂ nowogo -w ttei-w©**-
6)iteca» aarsasiwaisiim). W .JDwtusmalu* poeta p**. 
ginął usymibolteować pochód Rewolucji bofcowrifc- 
fdej vi ptorwezyich Jej crasach prze® kraw i iłc© .1 
dci© do Cirystuawwego cełu. K ot um*r} prató kil­
ku tygocmiami głęboko roaiafliowany. (prayp. Red.)
mmmmAmtnrTm&rn

r o h a  n 'cy  p o p ie ra js ls

SKOie o ism o c o d z ltn a e .

%
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Władysław G
M  pslitp

SLUSARZ.
Z m arł śm ie r c ią  trag iczn ą  w  d. I w r ze śn ia  r .b . u god zon y  
w c z a s ie  z a jśc ia  na Woii p od czas stra jk u  tra m w a jo w eg o  

z d r a d z ie ck ą  k u lą  n iew yk ry tega  zb ro d n ia rza .
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 6 września r. b. o  godz. 5 

pp. z kaplicy przy ul. Chałubińskiego.
Pozostała żona z trojgiem dzieci zaprasza przyjaciół l kolegów 

zmarłego na Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Wolski.

Guiern#, 5 w rześni. (Telegram własny). 
Sekretarz awiązfku robota:k©fw rolnych w Po- 
zaańskiem tow. Kalinowski’ został aresztować 
a j  w Imowxocifiwiu.

Z

t e m i

Z
Podczas zajść aa Woli 80-go ateaipaia, kie- 

dy to tłum rzucał kamieniami w tramwaj, od­
wożący łamistrajków z S. S. S., wnjgko strze­
lało w  powietrze, ale — kula rewolwerowa 
raniła Władysława GolińSkiego, ślusarza, Po­
licja iSwiemdzi, śe sftraełaao z tłumu i z 
jednego z dtomółw. AbsołuMo żacfaycfa~~cto- 
wwdów łzecnowyieh ani też zeznań świadków 
dla stwierdzenia tej wiadomości nie podano. 
Póki więc, dowodów policja nie da, musimy to 
uważać «a niezdarny wymysł policyjny, za 
chęó ealtuszoiwania prawdy. »

Natomiast faktem jest, ie  kulą rewolwero­
wą raniono człowieka,
Władysław
eionej rany. Kto go zabił?

stojącego w tłumie. 
Golidski zmarł skutMem odnie-

2o&Berz® — nie, więc podejrzenie paść 
może tylko na kogoś e S. S. S- Wiemy o tezu, 
że S. S. S. ma uzbrojoną bojówkę. Wiemy jak 
ta burtżuazyjna młodzież .potijuidzainai jest prze­
ciwko robotnikom.

Domagamy się tedy surowego śledztwa, 
któreby wykryło, kto zamordował Władysława 
OoliósJklego. Policyjne komun'kąty nikogo nie 
przekonają. Świadków zajścia było dużo — i 
nie będzie rzeczą trudną sprawdzić, skąd. paldł 
strzał i kto strzelał. Morderstwo to nie powin­
no ujść bezkarnie. Wiemy wprawdzie, że w 
interesie reakcji leży tuszowanie takich spraiw. 
Wiemy, jak w takich wypadkach burżuazyjna 
sprawiedliwość zastania sobie oczy. Dlatego 
sprawy tej będziemy pilnować i nie pozwoli­
my jej zatopić w mętach kłamliwych wykrę­
tów.

Z g r o m a d z e n i e  f i g i  j ł a r o d ó w .

ODPOWIEDŹ DE VALERY.
Londyn, 5 września. (PAT). (Havas). Od­

powiedź de Valery zaznacza, że propozycje 
angielskie z dn. 20 ub. m. jaka opierające się 
na angielskim postulacie uniji pomiędzy Irlan­
dią a Angliją, który to postulat Irtaadja, ukon­
stytuowana w niepodległą rejpuibl kę odrzuca, 
zostały również menidwol&kiiie odarzucone. Od­
powiedź stwierdza dalej, że pi opozycje angiel­
skie nie przyznają Irlandiji tych gwarancji, ja­
kiemu ®ię oiesmą domiinja, albowiem te ostat­
nie wolne eą out wszelkiej kontroli angielskiej. 
Odpowiedź wyraź®' zgodę na ewentualne pod­
danie takiej inłenpreteititKipołd neutrstay bdz- 
©tronny arbitraż. S łę Iiianldja będzie- odpiera­
ła również aałą. O ile Wielka Brtyanja pra­
gma rokować, w takim razie pełnomocni de­
legaci obu stron będą musieli postarać się o 
pogodzenie sprzecznych dotychczas slaacwislk, 
zgodnie ze wspólnie akceptowaną nasadą 
,fe a d  ®a zgodą rządzonych". Jedynie na tej 
podstawie Irlandj® ciianujle swych pełnomoc­
nych delegatów do prowadzenia rokowań.

GłM V iOlIi.

PIERWSZE POSIEDZENIE.
Genewą, 6 września. (iPAT.) Od specjal­

nego korespondmta. Dzfetaj o  godz. 10 m. 26 
miało mtejsoe pierwsze posiedzenie drugiej 
sesji plenarnej Zgromadzenia Ligi Narodów. 
(Posiedzenie otworzył WelWngton Koo, dele­
gat Chin, czynny prezes Rady lig i. Welliinig- 
tom Koo wygfoeil p rz e m iń  ©nie powitalne, 
w którem specjalnie zwracał silę do niawych 
ozłanków Ligi, podkreślił owocną <Mafatooź6 
Ligi do chwili- obecnej i  zaznaczy! powagę 
prac, które Ligę oceelkiufą. Po ipraeanówtieolu 
WeHjmgBona Koo, zebranie praytstąjpdUw do 
wyboru komisji weryfikacyjnej dSa ęperarw- 
daeate mandalów, składającej się z 6 człon­
ków. Przy tajfaem gfosotwamiu, <ło komisji tej 
został wybrany również delegat poMci-, p. 
Jan Modtzeiewsfct, poseł potoki w  Bemie. PO 
wyborach, posiedzenie rosiSaio zamlarrięto. 
Następne posiedzenie dsSś o 4-ej po połu­
dniu, ma którem Zgromadzenie wybierze pre­
zesa i 6 -wiceprezesów Zgromadzenia Ligi. 
■Na pierwszem (posiedzeniu byli obecni1 przed- 
Btawioiete Francji: Bomirgeois, Vdvianl. Ean- 
®ofanx, delegat angielski Balfour, przedsta­
wiciel angielskich posiadłteśof -w Afryce po- 
fudoriiowej, lord- Robert Cecil, pzzedisianwiciele 
IM gjl Hyimatne, T^JfonMne, Japtonji'—IshiL 
Szwajcarjl Motta i Ador; przy stole deSegacJl 
polskiej byli obecni AskeTney i Kazimiera 
Olszowski i Jan Modzelewski, dieiHegaoi i Jan 
PerJo-wski. sekretara generalny. Dalej dele­
gaci czesiko-sło wiacik ie>j rępublćlki, m-findster 
spraw zagranicznych Renesz. poseł w Paryżu 
Osauski i  poeel w Remie Buzek. W danej 
chw'li do Związku Narodów należy 43 naro­
dów, gdy w zeszłym reUrtr należało tylko 42. 
Na pi er wszem zgromadzeniu plmarnem  w 
grudniu 1920 t. przyjęto 6 nowych członków 
związku, a mianowicie: Austrię, Alibatije,
(Bułgarię, Luksemburg, iFinkiTwfę i Liiberję. 
Wszvsitki© te ndrwo (przynętę pańrtwa są re­
prezentowane na obecnem zgromadzenifu, na­
tomiast dało się zauważyć na' diziisięjszem 
pierwszem posiedzeń to brak paror* delegacji 
v. Ameryki noludniower, a mianowicie: z 
Honduras. Gwatemali, Satoadiotru, Argenty­
ny, Costarikd i Panamy.

(Ptetrwsoe pjoBiwduerade trwa®© oaMdwże
godzinę.

PRZEWODNICZĄCY.
Genewa, 5 wraeśali*. ()PAT.) OÓ apecjal- 

nego 'łBotreepondaała;. Na pav»wioidniioząceto 
Zgromadzenia Ligi Narodów wybrano Van 
'Kiemnedfeicka, anlniątra ąpnaw La granicznych 
HólandjL Kandydkitarę tą  wpaznął Baliour.

NOWY PROJEKT HYWANSA.
Genewą, 5 waweśni*. (P. A. T.) >— Od 

specjalnego kórespoadentą P. A. T. Sekreta-
rjat generalny Ligi Narodów ogłaam naaitę- 
pdją-cy koanraatkat: Hymuns, adfóry od dlnia 
27 sierpnia ódbj,ł  cały szereg konferencji pry- 
watayeh a detegataani pwlsfcimi i  liilewslriani, 
wcyprarowaf nowy program uicładn oo dó 
ro®wiąz!8naa sprawy wileńskiej. Według tę­
po iprcgramu, mSaaoiby ustalić Jedtaooaeśnie 
los Wiłom i u r e ę u iw ^  stosimki polslro-lt- 
tewsEde. Tekst aosego projekto, któiy różni 
się w kóSku punktach od pnojeŚcUu porpireed- 
niego, wypracowaDego w Brokjseli, awateł po­
dany do wiadomości delegatów* btóray mają 
powiadomić Hym*naa przed IG b. to. czy 
zgadzają się n* jego prayjęote.

DOOKOŁA LIGI NARODÓW.
— Na ptor*ra*it» poaledseaiiw Idoagrcsu 

praedSstawidaK txsj uhmmej,który Się odlbynw w 
Paryżu, waeyacy mówcy przylączyffl się do wniios- 
feu w sprawie utwcuraeaia w to»e Ulgi (Narodów 
speojatoęj sekcji, bfńraby zajimowefa się badajrtom 
apr«w, dotyczących asm i«j ney.

— Pftisscare av l̂caia w airtytoił 
^Ttmes'a*, odmawia''acy jęatjTkowi SrabeusŁienro 
ptcaynMileju łęayfe* dy l̂ouiatyicanego.

— Do senatu gdańskiego wtdesuto od Jcemi- 
aacza Ligi Narodów zawiadomienie, 4e eprawy, 
dotyczące Gdańska, oanawćaine będą n» zgwwna- 
daesriu Ligi Nairodów w dat ach 1? i 18 b. m.

— Jak slyctisć, nwł« emteota zamierza eprae- 
dnnii sdę prayjprdu Węgier do Ligi Narodów,

— ^Bwlanesti Hirtop" dcraosi, *e br. Appm- 
nył, który odjechał na pierwwse postedseate ligi 
Narodów, preybył tyHeo do Wiwhite, skąd wrócił 
do Budapesztu.

Aŝ i ii eieiM*

'«— Na osttttaiem pm'edzentu SffwtnarkoBiu, 
Trocki żądał tentrolrl sse strony wtadz sowiecikich 
nad dsia‘’atootóą admńitti!sit«.c|l amerylcańsiotej. 
Wamankni *e®o nie przyjęto, powołująo się na jsu- 
petoą apolityraniość praedaiięwzlęć tej ozgamćzacji.

— Komiteif łotewskiego Czerwcwiego Krzyża 
dosaaeUł do wrdoalkiu, to  ibez gwetraoc^Ł ze whrooy 
wżarie eowieckidh oo do rletytkałioiści persaaeiu i 
majątku, okazami® pomocy (Rosji foętfzed ajemożM- 
we. Peefazwmiozjo zażądać gwarancji łsldteh od 
raąfita eowtetów i od CHipowiedti bobtowików uc 
ndklłeiić daźszą akcję. , V

— YT. «C, I. K. fWsutechroisyfsy Oenfirainy 
KwnHei WyikoinwwtBy) postanowi* zarządzić pobór 
w gubernjaeh, ohjęjych. gfcdem ł  rekrutów ode- 
dać o* tyły <to t. *w. o&WaMw tywmoćclowych 
ma Ukradnie. •

— Ryski zwgsn boOszewIcM ,jNlowyj Puć" 
wtoo etadnąje namimację Nouleaea na koandserza 
mdędtzyntrodowej organizacji pomocy dla głod­
nych w Rosji. Pismo twierdzi, te  ffoulems, korzy- 
stając w swoim czasie z poselsitręj niietyknimô ici, 
jstoo poseł pray czasowymi rządzi© rosyjskim, przy- 
ozynfl aźę raafcom* de hoatnw^luoyjtBej atojl w 
Ras*.

— Na .peetotoesin Sównarkomiu odczytany 
rnstot referat pan#. v*tąodtea o stamie hbdowtK kce 
■I w Rosf sowledkłej. NTedłag lyłeretom. ltóbs 
fccmi amniepzyt* stę <w cSągn trzech ogtataięłi łat 
o 50 proc. Pray daMeprym statrie rzeczy, brak 
boni <M« gospodarstw Wtojsfc:ełj powoduje' porao- 
atowłsei© odłogiem 40 proo. wraystkiej eiemt or- 
nej AosJL ewąpąJdUsS.

1 l l i

AK€JA PARTJI SOCJALISTYCZNYCH. 
Berlin, 5 września. (iPAT). Niemieckie 

paruje socjafetyczm przygotc-wują Welką cJk- 
<-'ję celem poparcia u rządu Rzeszy raaporzą- 
daen a rządu berlińskiego, w sprawie zniesie­
nia stanu wyijąitlkiowego w Bawarji, na wypa­
dek odrzuoenia go przez Bawarję. Prasa so­
cjalistyczna ostrzega rząd bawarski przed sta­
waniem  oporu rządowi Rzeszy, i grozi, w ra­
zie zajęcia odmownego stanowiska, zamkn ę, 
etom dowozu węgla do Bawarji przez robot­
ników obszaru Ruhr.

HR. WIRTH GROZI. „
Berlin, 5 "września. (PAT). Na wczoraj- 

szero zebraniu^ demokratyicznem przemawia! 
między innymi • kanclerz Rzeszy Dr. Wirth-
Wysitępcwal on bardzo oalro ppzeniw'ko na -io- 
nalietom nieniieck-m i oświadczył, że jest go­
tów zastosować przeciwko reakcji wszelkie 
środk", jakie ma dć dyspozycji.

1 Gili Mi.
NOWA ORGANIZACJA , 

NIE>OFX)KA.
— W Bytomiu trówwrayi się nowy wydział 

górmóśląski dla zastępstwa Interosów ludu 
górnośląskiego obu narodowości pod nazwą: 
„Jedność górnośląska". Onganzacja ta popie- 
rana jest ftoatujewo pracz Niemców i dąży do 
utworzenia nowego padętwa górnośląskiego 
Pod egidą L gi Narodów. Na czele tej organi­
zacji stoi niejaki Stroba z Bytoro a. Pisma pol­
skie prra©ti-ze.gają przed tą. nową organizacją 
niemiecką.

— Wśród członków angielskich międzyso­
juszniczej komisj; w Opolu panuje wielkie ’roz­
drażnienie z powodu kradzieży aktów tajnych 
i raportów angielskich kontrolerów powiato­
wych.

— Generał Le Rond1 przybył onegdaj do 
Opola,

11
— ftaąd łotewski wręczył nową notę flBąjdowł 

sawtedktemu s żądaniem na.rfdhimia^tow.e^ł
nM « % bndymtał pomOrtm totomźde«» w Mo- 
ahwto uncędnJkAw boBraewfcltefc { M bąrowkU^o 
kodwrutofiitw. gmachu.

— Na porfrdfeenśu mnrrtfh ««s(KShf aoejahxr 
dWBOteatyofrnej pnrQt w  wstpOtotolatom mmJa&io- 
dflBicćoraitycanyoh kftuMw pcseMdch i seaatotxSw. 
łidhrralcno roaoJuęfę, oćwtedicizającą się na rytWom 
zmjpnoiwtwfceaiem rządu parlam’cotaTnego.

' — Na *. 9. swoMt fcomuniitoi ceesoy w więfc- 
mych miastach repciMSl caechci'̂ owtwSriejj ns?ro- 
madaenie ludowe, oeietm urządeenia manifestacji 
fcomianistyysmyich. ź^romadtteni* t© wrpefed© się nie 
powiodły.

— Domową o ferwawyich watka** w miejsro- 
TOośd 'Kiwmarton w pw raaej rtrrefi© polndtriiowyt* 
W « * f aactoodnieh ipooiuriędZy łudjiośdą ̂ miejscową 
a teomiuraSrtami austniadrimi.

— W ciąjgu traoch ostatnich doi bMąotgo ty- 
gcidhaa Odlbętfei© się w GdeśsHau zćswd nicmfecikieg 
partji nanjołwltstywineti wodnego m. Gdań-dca,

„.IfelemDilc OrlalW!ft*‘ donoej, to 18 b. w. 
praybętfcto <fc> GdoAćca żbiorowa myoHtmka deStar- 
nikemey śkaindynaiwsWH*, którzy następni* udadzą 
się do Polsld, eedem jej Tiwiwdamta.

— 4. A pnrti połcidoleim odbyła się na Bał­
tyku pod Gdynią uroeeystoifi pośwfęcwiiia .pJtnw- 
»z«go ofcrętu sskotoeipo nwuiycaiaritó poJSUdei, ta.- 
glowto rootoroiweąo „Lwów**.

-- Rząd banwwikii. wswicidomil read Rwsszy to 
m obeonej dhwfll nie może mieść stanu oblężenia 
W Baswaitii.

— Dm. 4 wireeśmia zawilnę'* db portu gdafl- 
eć:iego amgrleWka eskadra bal,tytka, skW ająee «ę 
z 4 krątowniSców i 2 kxm*rtarp©rtowrów,

— .Jtally Telegraph" donosi, to  rząd perslrl 
anulown! oetafcsi ikontrato ffintmaowy, który wiązał 
go jaszcze z Angtją.

— Dnfi* 28 i 29 siespniw barwił w Rydz© mi- 
nfetwr spraw ragmanacnm* Litwy Kcrweńsld©!, 
Ptirycikls. Jego pobyt trzymamy był w tajemnicy. 
Podbb.tó omawiana byte sprawa fconwoncji w i­
ekowej.

— Informacyjne Muro tureckie w Paryto o-
świadraa, że jest upowaiiniBcina do zaprzeczenia" po­
głoskom, pochodzącym ze żródel greckich o po­
stępach wojsk ereckich na froncie nad rzeiką Sa-

I : .  ------

$  o w o r a d o r a s k .
(Korcspwudwacjs wtosia).

Ucieczka praed ®dp*wJ««l*iata*ć*ią.
Gdy pned dworne łaty "ea* radni mlafNg

■wszelkich odateai nsirodowych, awąto N.-D„ If. F. 
R. iCh.-D. wicszh do Ka«iy .Miejsktej giwawiasEiaiV 
tysh straganiarzy i dewotek, złożyli urocaystą,. ds- 
klaraciię, ie, 'mając a* względzie dobro wwzysttółib 
miejcikaiSoćwi, waicayć będą t  «uno*a;p«re!*i» i to 
nic ich nie Ei.echęat i wio edatraszy, dopćki ptfam- 
by biednej i ciężko doświndceo*©} Kidmośoi nie ae- 
staoą Baspokqioue, Zdawało się, ie  mo pomadta ty­
czyć. sobie nie można, ie  aareszwie i ci fweadia e- 
brońcy robotników zrozuniicO, to Pofeka *ł«to- 
nieczmie jest cjczysaą tyliko dla wyzyskiwaczy i pał­
karzy.

Rozporaęli też natydimtort w itecthi© 6 twdasydb 
I 1 fawn%a swoją oóbidaą pracą od pleea.1* pM»- 
itówili n® burmistrza, wicebamaistr** 4 possertsłycfc 8 
ławników, jedynie dla tego, to ci tyyil praedaton**- 
otełami P(PS. 1 wiernie siuźyM swoim hasioa, poi 
‘klóromi robottafcy. Nowradomsaka ich wystaM Oo 
Rady Miejski©} i Magistratu. Nie. mogli Sctorptoć, te 
robotnik burmirtra wspiera wsaelSdemi roaporza 
dz2 lnami órodikami robotników, pojfbarwtonyeb pra­
cy, to prezydium Magistratu zużywało całą trwogą 
onergję Ba złagodzeni© nędey reaerwdstek 1 atorot 
po poległych, to żywiło biedną dziatwę sgfeeteą. 
Obdarzanie ubogich 'iniesakaAtów tandesni: produk­
tami 1 opałem w zimie piętnowano, jako nadmyd* 
i donoszono o tem władzom nadwwceym. Za wam* 
ką cenę chcieli cł faryzeusze ze szkodą łudawtoJ 
odsunąć przedstawicieli rCbotników od ciężki*} pra­
cy w zarządzie miasta, a gdy im się to ni© uda!*,, 
catą swoją nienawiść sSai*rowa*i przeciwko atarotoia 
Plenikiewiicaiowi, widząc w nlun jedyną praeeailfodę 
do emaltratowania soojalirtyicsaiiego Mtgirtratw.

Utrącili wprawdada ataroatę, ale MagMralv «- 
trącić ni© potrafili.

Obecna© więc chwytają się innego ćrodht: #. 
świadesają, to  nie mogą© dłuż*} brać odpewtodtfs!'- 
nctoi ea gospodarkę miejską, ustępują Karmi a i to  
lepraych czarów, myśleli bowiww, to  praw to 
kwalifikują Radę Miejską.

■Poprostu boją sćę o»l odipowisdaiateoirf as 
swoją ibeacsynoość, to  intrygi, deatmcjaęje. w  r a » ą  
destrukcyjną pracę ot przestkadBanto w naswtolw 
oiu planowej gospodarki dja dobra Ussy rakwt 
flicaej. boją się odpowiedzialności wobeo *Ła>>»j|- 
cyth sę nowych wybotow. W chwllt obeemej. k ito ; 
roewyd.rzył się wolny handel, Wedy iTIH wtMon—a 
wydsMl zaopatrywania i władzo koimumała* maję će 
spełnienia prawdsW© awojs zadani* w toSenrakw 
regulowania era iywrootoiowyidh prw« dtotarwtats 
produktów kooperatywom!, w cbwtti, bodaj m ajta j 
*W9} dla ubogiej ludmofei mdasts, oi penowi* rato- 
leają, jak saraury a traaącego okręt*. .Frawdriwęra 
jednak nwtysrem ich woieeelkł jest to, to  ś *  węśtor- 
ey: paAarao.^ rtragoolartrf i aMnpttams nto ptOmm 
buja. już Ich !*erw©msJŁ, bo mają wntoy hradeS, *S*. 
ogranicsnns prawo obdzierania miesricadeów.

ChamicterystycBBsm jest to, to  radni wytoS. 
leca ławsóka owego praostawUł, bo otoźbe n to ę d i 
Jest honorowa, a ławnika — płata*, ZreeygeonrH * 
porady płatnej Jest trudniej, narwot. gdyby i 
ta obuwa przed odpowvedafatatodę.

Pbeorttó w R«fisl* Mtejifctsj ł 
prz©dsfawio!©I© roboterlrów ■*© datoą sćę tym 
tchórzliwym postępkiem aarcrtotwoflw nartvwdaf,
* natężając jesaaee swoją eawrgję, będą Mdai pr«- 
eowali dl* dabra łtosy rSbctocaeiŁ dla raMMato- 
rów mająe Jedyni* pcgwrdif.

Inowrocław.
TKorcsperafonaJa własna}.

Klęska aadakśw w Iaswreetowiw
Związek ludowo-narodowy swotał wiec w eto 

24 sierpnia, z posiem Rudnickim a* wsie. Wise byś 
szeroko reklrTnowanny, u> żeń aa god*. 8 wiara, «K 
wito się ©koło 10 tynięcy »ł»cha«*y. Wazyney oadkall 
co też mówca powie o pasującej dreżyźaie, ato p. 
poseł Rudni olei zaczął swoje pnsernówient© od kry­
tyki rządów rtasryfelrch, Moraozewekielt * następ- 
nie oświadaryT, ie posłem u ojca świętego w tfrty- 
fcani© jest... poseł Liberman. Ta (krytyka partyjteyeh 
rządów ule bardzo mu się jakoś powiodła, be pu­
bliczność zaczęła tak krzyeeeć i pnaarafcachaś, to p. 
poseł musiał zejść e trybuny. Praewodakajgoy p. 
Wąsowicz, dyrektor Saliny i właściciel paro kamie­
nic, s zawodu aptekarz, chciał poddać rseałucj* pto 
głosowani©, m  co zebrani sko pozmołiSi.

.PótaŁsJ praanwwłal drugi mówsa teg© m«e«o 
bractwa, nieco oględniej, a następni© niewiadem* 
«kwt, zjawi] sśę poseł Ktńatkwwalri, (któremu*, po 
pewnych trudnościach, udsaeloao gtoBU. Gdy t©W, 
Kirłikwakł zaczął przemawiać, dopiero mlbrral *- 
spo&oili się. Tow. Ku'akowalrf wyka**J zebranym 
przyczyny drożyzny i wyjaśnił, iż wtnieai tu jesł 
wofeiy band©}, a preedewmystkieim peafowl© hsd*- 
wo-®arodoT,l. którzy iwatoMlt socjalistów, tomegk- 
łacych się rokwestóu. W dwugodsiinnem przemówi*, 
nlu, przerywanenn gorąceml cklaskatwi, pos. Unr, 
iKu’rkowsilr; porjszyl paląc© sprawy chwil! obecaęj, 
tak ekoBomitsmc, jak 1 jwliłyczaw,

Gdy tnćwc piętnował erdefaSw eałef P©Mci 
t»  ich podłą robotę w czaśi© jwwsnji po]«B©wieki*J, 
praorodniiczący, p. Wąsowicz fcirytaąl ^prara •  
Kl«ntceiiTi!"‘. Chc^ł tom sprowokować nar. Kuto 
k :<vn«&-t©ęf© ale pirbliczncóć raudTa się Ba otogw • 
kijeiml 1 łciby ni© interwMicia tow, Kulalrowiiklego, 
pieyńattoini©, colby się t  »iim sta to

ftezolwje Iw . Kułodrownldogo pnSjJąB tobn- 
ni przez p.-ndnJmieuie raić. Jako świadek, -Mąfąnjr 
stosunki paałtańsld©. tsdzmiocy byłem, to  tu meja- 
Ksta tak rostal pr7y|fęty; wiec fnwaf od 8 do U-of 
•vrn'ecaorMit, a najdłużej pnc-^—wial poseł low. Kto 
łiSrowsld ifłiiui z
laowrodswŁ 80 #ierp»la 19®l i ,
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Przetarg Ustny
na 355 Samochodów

ogłoszony w „Demobflu* Nr. 2 jako sprzedaż konkursowa K. b. 
O d ł o ż o n y  z o s ta je  z  8 -g o  na  10-go w rz e ś n ia

na godz. 12 w sali Ministerstwa Przemysłu i Handlu przy ul. Elektoralnej Nr. 2.

Iwyfewjo Towarzystwa, uwzględniając azasa/d- 
n%ne maiterrjatoe żądania pracowników, .wyidia- 
lila jedoocześnie ośm«u praocwm^ów, Ożyli 
90%.

Tmr. N auczycieli S zk ól W y lu y o h .
(Księgarnie pedegoglczno-naukewe).

Warszawo, Nowy-5wi«t 59. Teł. 323-05, 147-62 
i 115-47. Specjalność:

K sląókł szk o ln e  — Książki dydaktyoam  
dla n a u czy cie li i szk o lne .

Skład główny Program ów szkolnych I Innych wy­
dawnictw Ministerstwa W. R. I O, P.

Dr. med. FeLOHUSlN
pow rócił.

Chor. wener. skórne, moczopłclowe (niemoc).
W ielka II, (dawniej 71) t e l. 1S2-S3. Do 101 4—7

K a k ó w .
^Kfflrespomdienigai wiasraa).

. UCHWAŁA ROBOTNIKÓW HUTY „CZĘSTO­
CHOWA’1.

Robotnicy, ngiromedr.er.i mi ogólnem zcfbmnLu 
dala 3> ub. m. w Retowi® pod Gzęstodboiwą wy- 

a ostrym protestem przeciw amloją- 
droźytme, która z dnia na dated prnybier* 

formy portęgnjąecgo się paskatrshwa. WoJmy haud-el, 
wysBanwuy prze* obszarników, 'Wisbogacotue chłqp- 
adwo j  paskaray, uwieńcoyi oię daais jud sKaionym 
wanortwan oera ca artykuły pietnwwKj potnzieiby, a 
obaMyfi stopę życiowy Mesy rcbouMazej w kala- 
sfirofaikiy eposób. Zważywszy, i i  raąid 'wobso tego 
fn ta p g o  u ielbetopjeccierfct.m'a talk fze^pwctareaego, 
jak «ę>el«an,eigio i potetycaaego aadtoutie Wierna sta­
tut., ifałoo, goroeó jesncae, bo (Bęsio obojętne; gdyż 
ni*t.jćto nie reaguje na roBSEaia®« pastorabwo, 
^■^W kojafie patrzy, jak pmemywJowwy eaimyjuiiJą 
fabryki i wymzueają na (bruk setki robotników, 
ffls&BufląB tóh wraz ® rodrttaMni na fmdtert głodową 
<jw ppttS0.bn.3rfc warunkach znajdują się równit& 
Bdeamelbiliaowasii żołnierze, pozostający .bea pra­
cy). Taki etrn rzeczy 3 nieu/blagpaiBej koniecz­
ności zmusaa ktesą robotniczy <ło energicEoego wy* 
atępiemaa pnseeiw azaflegąccg drażyźnde a beerofco- 
cdiu.

Ruch rtbolniczy.
'  (k i i  M l iU

Komitet Kolejowy P. P. 8. wsywa cetonków
Idomitotu i delegatów na konferencję O. K. R. o 
przybycie -w dniiu fcomiferencji w  środę dnia 7 wrze. 
śnią o g. 6 pip. aa pnatafacmd© Komitetu. Prosme.ua 
•6 o przybycie taw.tcw.: Jłuzulk, Koltotimiejsiki Po­
rębski ŁagWPWtM, SąrniMd, Rcdko, Paiceusfki, ’ Bal- 
cediiewlcz, CSetnersld, Onyżeradd i tanf.

Dxielnioa Wola-Czyste. iDztó o g. 7 W. ©dbę- 
dtó® się ogółn* zebrani© członków dzaolMtoy, w ło- 
Łału pray ul. Wolskiej Nr. 44.

Dzielnica Powijaki. Daid o g. 7 w. odbędri® 
sffę ogólne ae branie cz5o®!kó>te dzielnicy w IdJaaJti 
pray ul. Okopowej Nr. 80 jn. 16.

Egzekutywa 0. K. R. M  o g. 5 pp. ©dibę- 
dzis się posiedzenie egzekutywy w  Wkaiht O. K. R. 
Al. Jerozolimski® 56.

Strajki.
LIK W ID A CJA  STRAJKU W i n s t y t u ­
c j a c h  u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j .

WcŁaraj powrócili do  pracy roibotoicy 
miejscy. Na stocji filtrów rozpoczęto pracę od 
rana. W gockioach paipoJmduiewyBh xoisfcajy 
lanDcłioatiione tram w aje.

***
Strajk w gazowni tawa. Wczoraj odbyło 

B'ę zebranie robotników gazowni, Móre nie 
óa}o jednak żadnych pczytjTwnycii wyników. 
Dziś odbędzie s ę  ponowne zebranie, które 0- 
atateozme rozstrzygnie spnaiwę Łtkwidacji 
uttnajku.

U G O D A  2  TELEFO N ISTK A M I.
tPorazmnienie z tsdefonisbkwjmi osiągnięto 

^ ^ P ^ c y c f c  warunkacii: 1) 16 proc. pod- 
wyzk: 1 osóboy dodatek drożyźniany, 2) gra- 
tylMcaicfja na Rotae Narodaemie 3) 100 proc. za
godzimy nocne.

ST R A JK  DOZORCÓW DOM OW YCH Z A ­
ŻEG NANY.

Związki  dozorców domowych jjwróe:fy się 
w końcu Ii.pca r. b- do właścicieli domów 
podwyżkę wynagrodzenia o 200% od ;pe,nsj1 
lipcowej. Otirzyimaiwsży odpowiedź odntcwną w 
sierpniu zwróciły się powitómie za pośredłii- 
otwemt DGn. Pracy* ipodnosząic ijednooześnie 
skalę żądań o 100%. Właściciele domów od­
mówili, Tnetywnjąi’ odmowę brakiem fundu­
szów, jBkkolw'eBi: na nieb przypadała tylko po­
lew* podwyżki. ,

Żwąski dtoBoreów zwróciły się wtedy « 
podw3*ikę do Związku lokatorów m. Wansza- 
wy (Leszno 29). W dniu 4  ł>. m. w lokalu 
Zwjfraku lokatorów odibyła się wapólma koof©- 
reaijcijft przedstawdrieli araószeń lokaitorskiob 
ln- Warszawy z delegatami Związków dtooor- 
ców donnowych, fctóra dnsała do następujące- 
go poroizimii enia;

Zwiiązk lólratorekłe wynafcalą zasadniczo 
•we 'tano.wis!ko przychylne żądaniom dozor- 
j w domowych w sprawie podlwyifki wyntgno- 
zeij.,)i.i,:*h © 3f)o^ w  ptc.snnku do pensji z 
-ca 'ipca lf)gi r_ { prziTmetkaĄą iro swe (po* 

Doicie : potnoc pray uzviskan'u sanfcesi odmo- 
śaych czynników rajdowych.
. . konfe*reor.]i brali uckieł; praedistewi-2 2  S  ^  brzed-

oas ; loifc* m. 'Warszawy (ILeeanof  m  l0ik‘ m ‘ W arw - fKrólew-
I X .  Z a w d - * » -  (Ł m -

™  -L a r i 'S  TOe5c- Zw- doror. dom.(Kredytowa 14).
ST R A JK  W  TOW. PGRT.

W  <Mu 81 z. m. pracownicy Towarzystwa 
Ubezpieczeń , j 5ort praerwuh pracę. Strajk 
wybu’M nie ca  tle ekcnom-czneim, a w faiie 
•olMamfośoi kołedeńskiejj gdyż Dyrekcd®, po-

Diielnira Nawe-Brudno. DlziS o g. 4 at, SO pp. 
ddibędmoi Się {mtfeUMnfo komitetu dxoieMnomego, 

I w  fakalti przy ul. Oknkfc'ej Nr. 10.
Koto drukarzy p. P  g. Dziś o g. 6 m. 30 w. 

odbędui© róę aeibramil® Idola druteray P  P  3 w 
IcMHi O. K. R., Al. JenorolimaW© 56. ’ ’ ^

Egzekutywa 0 . E. R. P. P. S. nSauejszem ko- 
muiriSrul®, i i  w środo d. 7 fc. ą  i  powodu ofcrad 
Konferencja Wawzawkioj, zobramia dzi'ataioowe i 
fcJcffio orgamSracyiju* nie odbędą eŁę.

Tramwajowa «rg. P. P. 8. W czwartek d. 8 
h  .<m. O J .  0  w .  o d fc ę d a i®  S i ę  p o s i e d s e m i e  flBomićiteitrj 
torowajA-woJ oTg. P. p . ś .  e  g. 7 w. ogóln© zei&ra- 
tm  osTtooiawjw, w łolaalu O. K. R. AJ. 
bM® 56.

Kolejowa org. P# p . S. %wkutywa. W cBwar- 
łdk. dnia 8 *b. m. o g. 5 pp. cdfoędoi® się posie­
dzenie egzekutywy kolejowej org. p . p . 0, ]»>
ta lu  O. K. R„ Al. Jeroaoltms&a® 50.

Dzielnica Praga. W ermartek d. 8 b. nr. o g.
7 w. odbędzie się o^ólae aabrand® ćatoków  dzaol' 
Bdcy, w lokalu przy «J. B nitowej Nr. 29,

Dzielnica Jerozolima. W coawartefe, <$. 8 b  m.
O g. 6 m. 80 w. odęhdzie się posiedneni® Komite­
tu diaŁela«ioiwego, w  lafcaJu przy mi. Chłodnej 4it.

M1EC WE LWOWIE.
Lwów, 5 września. (E. E.) 4  b. m. praed p o  

nzdniem, odbyło oię to agmuadzienie fałowe, 
Kwołan® przez PPS. W referacie pod tytułem: 
JDrożyaia a pi-o(Iełarjat“, poseł Jow. n,fa,m«nH 
taytytował plany finarnsmr® rządu, rniiwzająoo do 
uzdrowienia fineiasów drogę podnmseniia opłat 
kablowych, ponzitowycih ad. Międizy innymi prae- 
caawfial równie* tow, CfccdaJderwica, ib. posej do 
parlamentu ausitirjadktegjo, aa <.«raa!i zórgMiiaowa- 
nda samapomocy protoiarjatu. Resoohicji fadnej na 
W tam iu ni© powaęto. (Ptzebieg zebrania był zu­
pełnie spokojni

ZaWBdBWf;

Wyrzuceni© komuaisfów ze Związku Polskiej 
Młodzieży Socjalistycznej.

Atinoufara ciągłych . fafeEesSfcw i rasynuacji, 
trwająca w Z. P. M. S. od eras u Ii-go zjaadiu, fcte- 
na unienToffllwiata iwsneiką pracę twórozsj wewuątia 
BwiętikiU, doprowadzić musialia do raidyfkaiŁniej w 
tym WBgJędzi© amoany. Przysizló do usunięcia 
epramców tego stanu — tamumdstów!, którzy, pra­
gnąc uczynić ze związku ,^aoBejj|ię koffniunQstj,tca3£!ąN, 
starali się wsizeJMciem/i siiaimi beejpartjtiność otrgar 
nizaciiii naruszyć. Obecnie Komitet Centralny Z. P. 
M. S. dorwiedaial się, że pnzejd trzecimi zjaiadojn Z. 
P. M. S. łódaki OKU. KiPtRp. awirnieaJ się do OKR-. 
kałietkiiegio tejie partji 0 prośbą o wydelegowanie 
na ąjazid Z. R  M. S. deflegata, Jato praadstowteielte 
nieistniejącego w 'Kaliszu odidEialu Z. P. M. S.

iPOidobay fakt miał mletjisoe w Turku, jedinaldŁ® 
ludzie, którymi zspropoaoiwamo podóęoie się tej 
imisji okazati się 33 wcaciwi i nie zgotdtrihi się na to. 
Wobec togo jarwziewo, * w wyrsdkaim stopniu szto- 
dząoego tyram ouganjraciji, , wfcraozanla parlji te 
deiadataę pracy związkowej, Komitet Centralny Z. 
P- M. S. na z-elbsramiu w dc. 2 b. m. powziął nastę­
pującą uchwałę: t

„iZwaźyrwsey, T) ze w 2 . p . M. S. od dłuższego 
czasa prowaoiaana jeat przoz toiw. kamunistów po­
lityka partyjna. 00 sprzeciwia się wsadom, sawar- 
tym w’ deklaracjS tóeoiwej, oraz unrioimożliwia pro- 
wadecriie ‘bespośredtaieg kulbmalirwoiywcfcowiapTa^i 
pracy, będąoen wszak glómmcim aadanican Związku; 
2) i© nie są to zanzuty gołosłowne, d e  pejpart® 
faiktaimi (masowe naproweicteenie kouwinistów do 
Związku po II zjeździ©, robota '̂aorejHoowia", usi- 
łowiaintle falszotwaaua manldatów na Eli zjaud 17 
Nr. „Jlutra1, ikoHportowainie bibuły toimiiinist.ycznoj 
w- ILokaiaóh Zwiiąidra, wbreiW udliwai)© K. C. i wiele 
wiele lanych); 3!) że na skutek lego poiwKtaSa' w 
Związku atmosfera WB&jemmeij nieutuoiści i podeij- 

rzllilwiośio}., udarenDniątyjca tavióiiceą pracę, K. Q. 
nie nroIgtąc pnzefereiśliić tradyiciii beapaTtyjności, nie- 
cfceąic zaniedbywać roboty twóróze^, ni© mogąc po­
zwolić na propagciw&nfo jelitnego Ideruiniou rrol i- 
tycaaeigo myśli . soccaKistyczmoji, pragnąc oczyścić 
obecną atmosferę Związku i wytwem*ć iwanmkl, 
irmioelirtciBjęoe faktyczne zżyci® się.luldzi — posta­
nawia: 1) uisioiąć ze .Związku wĘizysffloidh tttwwray- 
szy, oboiążtonyrh pcwyżsimni zarzutami, 2) usunąć 
z Z. P. M. S. iwszjtstkwli tydh, ktrzy .pawrnidżą, lub 
będą prawadzić „jaiceeflkoiwą11, ktomunistymią ro­
botę w Zwiąizlira

Kom. GoDtr. sfwderdza, i© glównem jego dą- 
*©»i©sn jest Btraymanie bezpartyjnego oharaktero 
Związku.’1

Ołss? czytelni!^

Z Komisji Ceaśralnej Zw. Z&w. Eoimdisja 
Cenitratoa Związków Zawodiowycih ty Pojąc® 
umiejszeoii podaj® do wiadbarnośc  ̂ iż z  powó- 
du ostataiego strajku ogótaoNkraijloiwy Zjaad 
(Rwbotoiików Miejskich zostaje lodiożony » d. 
10—11 wraeśui* b. r. sta da. 94—25 wrze- 
rasaa r. b.

Ba<aałOŚć| mężowi® wofania i deleguj fabryk 
nwtałowycłi w Wcrszami®, dsiś o gada. 7 w. punlr- 
tostoie odtbędsde 8ię zebrami® ogótoo m  które za. 
Swwza setoeżarjat okręgowy.

Z powodn wiażao&ai sprawy, pożądam jW* o- 
becrwóć ■wasystMcfc. Wejście za cteamSem manda­
tu lulb aufcŁasęerSd.

Baczność garewmicy! Dztó o gada. 9  rano,
P nj ul. Leszno 53," w Zw. Metalowców odbędzie

ęostatecan* głosowani® wasz®, 'bez TOs^łędu na
“ r e ob®Buycih, w  apramde stosxtokit do dalazei afc- 

atoajtowej,
Prezjrdjum Zarządu Związku Gazowników.

.. f w- Pra*. Miejak’cJi w Poise® (IAI. .Totobo- 
-« 56). Dk88 o  godz. 7 pp. odibędag® się po* 

aelaojt zmpttatoej. Ttomarayw® delegaci
|>T03236Qi 9ą 0 pRcyikyęĵ

• R<* - Pre®ł«ytóu Spożywczego Sefcre-
tar}B' ca. teansraw^dtfiego lawraadanwa, ii  dnfia 
7 wraeftna, t. j . vr środę. 0 godz. 7 wlecs., odbę- 
dme się ptołedmemil® oddzieiu wnmawBkLego pray 
dl. Chłodnej 41.

Proatoiy, aby sekcjo wędMnteray, młynaray, 
prac. elewatorów, mięma, i transpiortowa praysła- 
Jy po 3 praedratawlcieila na to.nf«awację, która się 
odibędmi® w dniu 7 b. m„ 1. j. w  środą. © 0C>dn> 7 
wflocłtorejn, w lokalu przy rai. Chłodnej 44

-ii?.
Dola polskiej sanifeirjuazŁi.

Fcaed! npkiesm, gdy hokzewickie działa 
grzmiały pod Warszawą, a pseudo-patrsoci 
uciekali, ile sił siarczyło, rozlegały się gorące 
nrjwoJjTyaaia do polskiej sańitarjttsaki, aby 
nie 'bacząc na niebezpieczeństw*), wj-itrwała na 
swem stonowiskt.

Żadna toż nie opuściła go i praooiwoła bea 
wytchnienia; diwrnoh bowem było wówczas 
nieprzyjaciół: bolszevricy i dyzenlerja.

iRoik raJedrwie upłynął od tej pory, a jatoź 
niezmierna róimioa w trakiowaniiu 'sanitariusz­
ki 1 Żie płatną ; źl® odżywiana, trwa w dal­
szym ciągu na stanowisku i dice, żeby jej 
przynajmniej poewiolon-o pracować.

Tymczasem kilku jednostkom, stojącym 
na czele, wydaje się, że santerjusBka świecka 
jesit sJbyt droga dJa szpitali wojtsikowych, a więc 
trzeba ją nastąpić p'elęginiairkami zaUŁonnemi. 
O de chodzi o taniość, wzgląd' ten sam przez 
*ię upada, gdyż: 1) siostry aaikonne mają te 
same poboiy, co sioistoy świeckie, 2) sióstr za­
konnych pracuje zwykle więcej na tę samą 
liczbę chorych, niż s  óstr świeckich, 3) siostry 
świeckie, tak samo, jak zakonne, nie otrzy 
mńją żadnego umirnduTowania i obuwia.

Trzeba takie nadmienić, iż siostry zakon­
ne ni® prac cwały ani w czołówka eh, ani szpi- 
talaich potowych, en* pociągach san'tomych, a 
przez wojnę nie zostały zrojnowiame ani mo- 
raloie, ani mailerjalnie, podczas, gdy więlazość 
z pośród nas to żony i maiki żołnierzy. Każda 
prawie slraciła kogoś z najdroższych i j,ê ł 0- 
fw ą  wofny i poświęcenia dla ojczyzny.

Dziś po 7-Jiniu łatach pracy mówią ram, 
iż jesteśmy ,.xa xtoogie“, ale byłyśmy dobre 
(praez cały szereg lat, praK-wjąo b©zp!łateie na 
wezy&ifc'ch frontadh, od chwili wybuchu wojny 
świtowej, opiekując się ! ratując .praee wszyst- 
k»ch opuszczonego polskiego żołnieam

Dlatego, aby szefowie m eli po 0 pokb- 
jów, sanjtarjuszki, po 34-godzimnyeh dyżurach, 
zmuszone ®ą mieszkać w ciemnych, zimnych? 
w%ofny«h pokoikach, skoszairowaaie po 10 w 
jednym teldm pokoju. A gdy nieszczęśliwe 
bimaą s :ę  pnzed tam, grozi im się, ie  zosfaną 
zastąpirang zatlcoxmiosanil

Sanltaij,uszka.

K to podrai* ksiąłtj szkoŁi®,
_ IW pismacih wsasBawsIach ukazała się odezwa 

Mbusterjum W. R. i O. P. do Związku pracowni- 
ików druikai-sikćitfc o obai'iieni® cen za robotę dru- 
fcarslką, by udostępnić szeroikim warstwom natoy- 
wami® książek szkolnych,* W sroiiązku % team, nało­
ży pTzyponnndieć, iż Mśnisterjum Poczt i  Telegra^ 
fów zasios*!© z djndem 1 września taryfę ulgową dla 
książek i  tem podwyiszjto porto 1 przesyłki pocz- 
towej ŵ agii 10 kg. z 50 na 200 mk.. co niewątpli­
wie juzyczTai aa® do dslszego podrożenia książek,

I. CUkockł,

Zycie gospodarcze.
Notowania giefdy w-argiawsklej.

Londyn 12200 — 12050, iBeigja 255, Paryż 
260 -  257.50, Wtodeii 296 — 200. Beriik 37 -  
36.50. Dolary dtaat. Zjedm. 3255 — SS225.

*
Zakaje wywoaa. Zakazany został wywóz na 

granicę następujących towarów: Skóry surowa
(nieiwypramione) w kawałkach i całości, skói-y kto. 
żJ© i koźlęce nienrjiptrawion® i półgaihowan®, ale 
niefcarwiwu© i arferwykończone. Wiklina wszelk* 
onaa nasiona oleiste (hodoswam© w kraju). Len i 
konopi© surorwe, oiecaesa/n© i czesane, wyczeseld 
iiailaiii® i konogxae, rónmńeż smołowoowan®.

Niwniecko-Jofewskt traktat, handlowy. Lotaw- 
ffici wśoeimiindstor sęwww Mgranócaatycfc Allbait udeie- 
lił prasi© wywtalu w sprawi® niemi ecko-łotew* 
skiego traktatu hacidJIowego, którego iprojellrt zio- 
żono o.by|diwiu rządom do ratyfikacji. Proijefct mię­
dzy imc«mi głosi, te  strony zawierają traktat aa 
trzy lato z prawem 5jmiesięcizaie®o wj»n<in»iij»mii«. 
Kiwiesljl poflityuznych fcraktał oj® porusaa. CS* pmł- 
stroa zobffwjjązuiją aię do ułatwiania wzajeaimegio 
tamdŁił. Obyiwatel© ofcydwódh paatefcw kotnzyBtaJą * 
praw oby-.vatdi danego kraju. Niemiecki® towarzy­
stwa ' akcyjne ni® mogą zaliadać swyidh ffljl na 
Łotwie. Obie s irony zcbowięzuilą się ni® (ponroły>* 
wać oh służbę wojskową obywateli drosgipgo pań­
stw®. Dalej Niemcy zobomiąBOją ®ię do udziedento 
Łotw:© na kredyt toiwarów na sunnę 500 mi^onów 
rnk. niemiitocikich. Kredyty dja poszczególnych firto 
ma poręczeniem rzrtd'u łotewskiego mogą ibyć -jidzws- 
lane ea czas od 18 miesięcy do 10 lat. Traktat 
praewMuce taikże komiwonoję pocotow-o-trilegraficoaią, 
Mejorsve, szkolną, patentową i ktonsulamą. Padcea* 
pertraktacji niemieccy delegad orzekli, że bySoiby 
im wygodniej mieć do czynienia a całym związkieoi 
falityckim, anćżełi z samą tylko Łotrs-ą, w stosun­
ku jednakie do Pofeki, Niemcy zajmują naraefe 
stanm isko wyczekujące. W mkoiereaiu .■wicemi­
nister Ahbat cświadczył, że traktat banldtowy ło- 
tewisko-niecntedd dag® Łotwie duże korzyści i te  
informacje prasy, jskoby umoiw® była korzystną 
tyffko dla Niemiec, uważać należy za aiwi-arogod»®.

Zbiory we Francji. Tegoroaan® żbtory iw oa*aj 
Framoji wykażą mniej wdęwej 88' mitijowiw kwtoto- 
lów źbioia, wobee czego naieży się epodadeiwać, es 
w r. 1621-22 Francja będtst® mogła zupellni® się «• 
bcjSć bez iimpoatu zboża.

K ro n ik a .
STAN POGODY.

(według danych Państwowego Instytutu Meteor.)
Temperatura najwyższa iwyraosila wczoraj w 

Warszawa© 18°, najniższa 6°2 , (W .Zakopaniem. 0- 
aegdej 22 i  2).

Draewidyrwuny praeftuieg pogody w dniu dzi- 
siejszym; Pogoda anariecna, chłodo miejscami opa­
dy, wiatry półnoefto-aaefcodnie.

EgMjnSay dla «k»ternów. Mmdstepjram Wy- 
otoć ReHgljaydh i Oświecenia PubLicmego podaj® 
do wiadamiożcl, to  peln© i uproszczone egmwuny 
dojrzałości, oram uzupetndająoe * poezczegóteycli 
pmzwdaniotóte, odlbędą adę tylko w  Wanszwwie i 
rozpocaraą się doća 19 wrztokto 4>. r.

Termun składa ni* jptodań o dopuszczeni© do 
tych egzsanmóir upłynął z  dniem 5 WHW&ab b. r.

Podania, które wpłyną po dniia 5 'wraużnia 
b. r., uw7giędndto* ni© będą.

Wakacyjne fam y uniwersyteckie, w  Żako- 
panem odbywają się od szeregu lat w  czasie ferji 
’wgkdtyjre kursy utówersyteoMe, organdteowane 
staramem Związku PoWkiego Naucz. 62ikół Powsz. 
Togo roku odbył się tu w sierpniu czwarty z rzędu 
ć-tygodniowy fcurs, który zgromaidarlł przesiało 120 
nwucaycDeiif ze wszysflkldh Etem Raecwyposipoljtoj. 
Wykłady obejmowały dwa dolały: fiitoiaofitazmo-p®. 
dagogiezBy i krajozaaiwczy. W nwiwiktu z  ■wykła­
dami, arganl®ow*Bio wyetoeski noUkorwe pold fci®. 
punkłem pirofeswróte.

Na ptonway pian wykładów wyguBiął się 
cykl tatrziadsiki, ęaający na calu waBechatronnę po­
znam!© tego nafpięStiriejazego zakątka zńemi pol­
skiej. Wykłstiitiffi profecoirowie: dr. Walery Goetel, 
dr, Jerzy Smoileóski, dr. Konstrmly Stecki, dr. 
Tedeusa Wolaki, prof. Kazamierta NHitach, prof. W, 
Skoczylas.

Opróc* cyWa tatoadsllriego, odbyły sć® wy­
kłady z zakresu nauk pedagogicaaiych. Wjtkładali 
dr. M. OdrzywoMd (etyczno postulaty wyehicrwaiuia 
dr. H. Elzeafbemg (wyctowBnie człowieka przez 
sztukę), p. H. RadMósfca (zsgndiniienia blsteyramo- 
pedagogjezne), dr. H. Rowid (najtwiaitaiejsz® prą­
dy pedagogtane doby obecnej), <3t. M. Lioeka (o 
zddlittoód roaaanoteMłla u dzieci w wieku szkol­
nymi).

■tRównotegłe z wykładami, zorganizowany był 
kurs ,-Szkoły pracy"—rysunki i  modetowsimje pro- 
■wadził p. Sten. YJójdk a Kratowa.

Administrate? i  seferetai^i kursów jrow a- 
dzif p. Roman Sowa * Kratowa.

Dnia 27 sicmpioto. po skończonych wykładaicb. 
nastąpiło uroczjBte zamknięci© 4-go Wakacyjnego 
Kursu UniwerąytecŁiego.

Koiifcurg n3 knmtora fnndocje *typ©ndjalnej 
im. Jana Ordrgl, MtoateteTjum W. !R. i O. P. wzy­
wa osoby, mająca prawo do piBedstewiienl®. kan­
dydatów ma sfcypanidystów im. J. Ordęgi, hy p®. 
wiołując adę nn nintejase ogłoszenie, jaknafroiahlej,
* najpóźniej do dn. 1 ILstopada' zgLoaly sw© pra­
wa w Min!*! orfian W. R. i O. P. na ptóimi®, dotą- 
csając mefryki urodBanća, potrzebne do udowed- 
nEeiaf* podtodaeiń* od jednego * gyców ś. p. Jama 
Ordęgi.
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0  i3* d» wyroteaicmiego temaitou agtosaasK* 
■** EJ&rfyaą, Manieterjuim przystąpi do naderwani*
mypoudjów hes udziału kuratora tandaciji.

Kwnksirs na posadę prsctoionej ginfinazjnia. 
M inteterjun Wyafflań ReiEgijnyfth' i) OSwiiecmła 
IPuibóicaaego ogłasza uiaejszem konkurs, celem ob­
sadzania pondy  prz&lożcm®] gtaznflzjiBn paósftwo- 
"wego iedsikiogo w Lotdzś.

Podania, zaopatrzeń© w potrzebne cMsuanen.- 
ty, uaSeży bezzwłocznie sikierowywiać do departa­
mentu sdcdt średmiób Mruistorjum (W. R, i 0 . P. 
(Bagatela 12).

Wyprała należytośei b. internowanym w Ka.
■adzie. (Min, Spr. Zagr. otrzymało zawiadomienie 
od Konsulatu Generalnego w Montrealu, że iząd 
bttaidyjski zaprzestanie wypłacać oaieżaości za 
pracę b. poddanych austirjaiciki&h, fateraowanych 
w Kanadzie w  czasie' wojny.

Konsulat Generalny w Mowtrealu wzywa 
wflzysMcidh byfycŁ jeńców,, oby wcdeśli podania 
d« Konsulatu GenoraJnego w Montrealu praca 
Mla. Spr. Zagr. w Warszawie, ul. Fredry 1, za­
łączając ddkumanty. stwierdzaj ące Met intemewa- 
ciia i num er w oibozie (t. zw. release oertófia&t®). 
O ile  kto nie posiada tego oertytteaW, powiitniiea 
zwrócić się do Min. Spraw Zagr. w  Warszawie z 
prośbą o przysłanie odpowiedniej aplikacji, letórą 
aoleży wypełnić w  języku angielskim u  notairju- 
aza i  odesłać do Konsulatu Generalnego w  Mont­
realu przez Min. Spraw Zagr. w  Warszawie.

Równocześnie Konsulat Generatey wzywa 
ftytŁ wszystkich b. in ternw anych , łtitórzy przed 
wyjazdem do kraju  zostawili rozmaitym agentom 
petaomocnietwa do odebrania należytośoi za pra­
cę w obozach, a pieniędzy dotychczas n ie  otrzy­
mali. alby w e własnym interesie wystawili u  no- 
tarjusza pełaomocmctwo w  języku polskim dla 
Konsulatu Generalnego w  M-onitrealu, upoważnia­
jąc* go do odebrania1 pieniędzy od' agenta.

Ze względu na. zlWażsfąłcy sie  tehrnta za­
mknięcia wypłat, zaleca siię jatoaajwiięlkjszyi po- 
•pieefa w  tej sprawie.

Z S-ga Urzędu skarbowego. laba Skarbowa po­
daje do wiadomości ogółu zalmteTesowan.ycih, ża 
fbiuira 3-go Urzędu Skarbowego podatków i  opłat 
skarbowych praoaieaiicoe zostały dio nowego loka­
lu przy ul. Nowogrodzkiej Nr. 60.

•Pcmyttefcy urząd roaeiąga swą działalność na 
obszar następujących okręgów policyjnych: 8, 7, 
8, 18, 22 i  23.

Stowarzyszęn]e wolnomyślicieli polskich proad
nas o zaznaczenie, iż statut Stowarzyszenia zrastał 
■atwieirdfflony przez Mindest. Spcyw Wewnętrznych.

Zalażycdełaimi zraeseeróa są: Jan Baudouim d* 
Courtenay, Slefanlia Cierpiszówua, Kazimiera Du­
lęba, Mwrjara Tadeusz LubacSd, Romuald MMrie- 
wicta, Zotfja Wojnatw/iska, Emil Wojnarowski.

Informacji udziela seę w  lokalu przy uS, Kró­
lewskiej (Nr. 16, codzacnai®, god*. 6 — 7.

Wystawa jesienna. W czwartek, 8 b. » .  ,£*-
loa polskiej sztuki nowoczesoief (Boduena 3) o- 
tw iera wystawię jesienną obrazów, ma którą gjdfs- 
dają eią dzieła wartości pierwszorŁędnej. Są ita wy­
bitne prace mistrzów feradtowalbieŁ i warseawafciich.

•Wystaw'* jest otwarta od d l do 9 pp.

R u d  filozoficzny. W jw edł n d ru tu 1 potrójny 
s»rzT* 9, 4 i 5 tonu  fl-fo. Na •■**,• szczegółowe 
aprawwzdamie z VII Kongresu pfyrh"lof)i ektpe 
rymeaitaflraej, odbytego w  Martrurgn w datach 20 do 
23 tw ie ta ia  b. r., dra Stefana Machowskiego. pro- 
fcaoit* psychohgji w u a .w ersy en e  pezneńskim, 
który brał csofeifole udział w tym kongresie.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Odczyt Jerzego Bienatme. Gorący przyjaciel 

aBoitslcii, dr. Jerzy Biemsiim®, wygłosi wkrótce w 
Warszawie Odczyt na temat kweatji G órnego^ląe-

8 Zjazd burmistrzów miast niewydzSetenych 
b. Królestwa Kongresowego ofdlbędzfi© cię w  0- 
Łwocfeu w  dciaicfa 10 i 11 to. m. Na porządku dzien­
nym znajdują się sprawy raotoej ustawy miejskiej, 
finansów miast, apremżaraji, oświaty, stosunku d i  
włada nadzorczych i  administoacytjinyćih oraz spra­
wy organizacyjne. W sprawi© przydziału pouiie- 
nzcaeń dla uczestników crass o wuBelkle informacje 
ewrmcać aię należy dra Magistratu m. Otwxwk*.

W Y P A D K I .
Baron i  artystka kina.

W domu Nr. 47a przy ul. Wspólnej, w  mic«Ł- 
kairuiu zajmowar.eni .przez wdowę cwiiikiewiczową z 
córkami i traeana adbiiokitorcimi nocy wczorajsnej 
około godł 4 rcećegły nię trzy szybko po sobie na- 
sJtępują|oe w.ystrzay rewolwerowe.

•Gdy zaala'i'moiva '.i: hukiem doimrawmicy zerwali 
się ze snu. zastali w pokoju od podwórza na łóżku 
jęczącego w  bałuiżyi k rw i 28-tetmego WSfctora .ba­
ro m  Pritwitza. prawosławnego, urzędnika Amery- 
basiekOHBa.łtyciluej litoji okrętowej, zaimticisakatego 

w Sulejówku. Lekarz Pogotowia, stwierdziwszy ra. 
oę  .postraalcKwą klatki piersi©wej ped lewym óboj- 
czylciem, iprzewió-zt desperata w  stanie cięiifliim do 
Kapćtala IMficladta Jeius.

Bar. Pretwitz w  ruiedzielę .pófuypn •wieczorem 
wrócił z Suflejówka -w trawaraysiwde córka właści- 
tóelikrl miesaltainiia, 22-łefcniej A leksardry Ćwikie- 
wiczówBy. 0'rty.d’Jki filmowej, którą poznał ma let­
nisku w Suftejówtku i o b e to e  starał się o jej rękę. 
Po krótk an pobycie w tmesdkcnaiu młoda para u- 
da4a się na feotecję do ho'.elu .jPolonja4*. Gdy po 
ftowrooie z restauracji wszyscy domownicy udali

S na apocaynek. bar Pratfwlite udał się do .polej u, 
Kowanego przez srablctetera ,por. Rsulbala, pro- 
■ ac filo o papierosa. Przy tej siposotoaiOBci: bar.

PiritwiltT, wmął leżący na nocnej szafce rewolwer, 
poazem. w raemcicLtcn strzela! do siebie. Dwie 'kule 
nię trafiły g©, tra m a  byte' celna. Badamy prae® pra- 
Hcję desperat zew.at. że jc.lcoby prayczyną rozpacB- 
liwęgo kroku były fatalmę stosunku ffiniaaiigcwio.

tousi© Btawill cpór. grożąc nożamaa i cibrzuicając 
Maalowslaogó tenni-eniainir!, Na wszczęty alarm 
przybyto killru ploetertrafeowjrh, aebrany jątórnak 
łłuim zajął groźną .postawę wctoec policji, obrzuca- 
W® M. ksmićeniami i  udsremmii aresatrawanie 
sprawców napąciu. Wekulek tego rabusie uciekli, 
zdołano jednak ująć jędrnego z nich; jest to przy­
wódca .baudy, Antoni Kacprzak. Wkrótce przyga- 
łopowal oddział policji konnej, który tlunn noapro- 
szyt Podczas całego zajścia padło icLlŁoadzźeisiąt 
straatów rewołw encwyich i karabinowych, łecz o- 
beszło się bez ofiar w ludziach. Jedymiię trzech 
posteirurfco.wycth. podczas walki z tluimam, zostało 
zramionrch nożami lub od uderzeń kamieniam.i. 
W liczbie aresrAowamych lecz odbitych napastni­
ków znajdowali się : Maksymniljan iWesołowisIkS ze 
wrsi Budy i Roman Se8Lsg z Pruszkowa.

Złodzieje uli<srni. Genowefie Gutowwief} (Mair- 
aaałleowalca 117) skradnoao uą pi. Ss'sJdm 11 do­
larów. Po przejrzeniu a lb u n u  'przestępców kry- 
niiteiialiijjch posdreldiowazia poeuała podług fotogra- 
fji Ko®stancję JiialtaiciwElcą veB, Nowrdtowuką i  Solo 
Lipszitojna — jafko sprawców kradEieży.

Kradzieże. Bitżtttcrją wartości ipół miliona mik. 
skradziono ®e hkJopu jufciilereldego Chainia Dubli­
na -przy ui. Żelayjaej Ńr. 30.

— 'Różne ra®cxy wcnSoki 1.000.000 mik. slkra- 
dziómio z micirakamia Jadwigi Szafcrowej w Alejach 
Jerozolimskich 75.

Z  sądów.
Mn1 emany bolszewik.

Urząd prokuratorski przy sądzi® okręgowym 
w  Suwałkach oskarżył kierowulka szkoły 7-ikla- 
sorwej w  Augustowie, Kanstamtegio Piatrowalciego 
(łat 84), o ta, źe w  rok-u 1920, podczas, gdy 
Rzecapcstpotóa (Polska, (której był obywatelem., 

nrajidiowała się w  stanie wojay z rosyjską repu­
bliką nad>, a  miasto Augustów było okupowane 
pTzez wojska rosyjskie, sprzyjając ni-eiprzyjadelo. 
wi w jego wrogich waględem Pólski dniailoraiarh, 
wysunął inicjatywę •umchomienia szkół, wiedząc, 
że będą on® <MaMy w  duchu wrogim dla (Rzpl/itej 
Pol&ldej.

(Po za tern Ktrzucano Piotrowstóemu, że przy­
jął od władzy ctkuipacyjtnej rosytjsfeiraj startowisko 
'kierownika sekcji wyciRówaniia szkolnego w  zorga­
nizowanym ptrae® okupantów zarządzie oświato­
wym, za co pobrał od będącej inspektorom bol- 
szawkki.Tn kcmsRmWikii Fro- Mówiiy pemsji 1500 rb, 
aowieólcidi.

Dodajmy, fe  dochiódzemSe w  tej spirawii® w 
zaraniu było skierowane przez sędziego śledczego 
na umorzenie z bratku w®ze!lk5di cech praestęp- 
etwa, lecz *» aflcistek caalępnych eairządzeó wlad* 
patokuratorhkich, wznoiwSoBo je.

Sprawa ta b« posiedaento wyjazd o wom są­
du  ©kręgowego w  Suwałkach była sądaema w  Au­
gustowie pod prze w. sędziego Wyrzykowskiego, 
par.y udziale pprkuraitora Hryniewicza i obrońcy 
z Warszawy, adwokata- Stefana Peraynskiego. 
Rozprawy odbywały się pray licznym udziale pu­
bliczności, ze względu na tło  sprawy i ogólni* 
znaną cusiofbę oekaramego, tnieekeziteikiej działal- 
nośca sipoteczmej.

Oskarżony do zarzucanej mu zbrodni, ni® 
przyznał się: wystąpił w „rewkomie* Augustow- 
eklm w  sprawie 'Uiruchomiiienia szicół z powodit na- 
iraefeań 'Ludinośtó miejscowęij, i i  njrafaiycBelrttwo 
potekie nie reaguje przeciwko zakusom żyd ow­
akim do opanowania szkolnictwa polski ego- w Au- 
gu.stow.ie. obawt'ajac się represji, przyjął z rąk 
Frenklówny st-amowislco kierowmiika' sekój.i wycho­
wania sdkofaego i  zrzec się tego cdaaiowiska »ł* 
mógł. Starał »ię jednak wszyetlkiemd sUami od­
wlec rozpoczęcie wykładów, mimo protestów, 
przyjął pensję 1590 rib., obawiając się, ie  w  rasie 
ortoo-wy. m-oże być wywieziony do Rosji i  pienią­
dze oddał na cele publiczne.

Obrońca oskarżonego, adw. Peroyddiri, p<v 
wtołując się na mętne źródło tej sprawy, które 
wytrysnęło ze stramirjków- czysto peTtyjnych i ui- 
caem u'euzdisadmionych plotek na psrtykr.łlwrau f 
pradkreśKtwszy zeznania wC.-.T.ogodrayc.h iśwtadkówt, 
•wykazywał, że Piólrowdld przed nxdetjSdbem bol- 
SBew-ików z1 ożył sacreg jaskrawych drawcldów 
swego istotnego, szczerego patrjiotywinu, żo byl 
jednym z najbardziej czj-anycb w  walce z bółwJe- 
wńzmem, że bezustanni* propagował wirtępowa- 
nli© do wojska polskiego ii zbierani® ofiar na 
skarb, że wreszcie skarga 'P., wniesiona do pro- 
fcuiraitoTa o t t a s e t e  tych. co go zniesławia ją 
przez posad'sanie o sprayjrmie Wszewifraonn, — 
majlepiej udowodniłe, jskiiim jest Polakiem Plo- 
tnowęld.

Wszelki* ploólr' domorosłych apXefcairay. a 
tŁsrwet nofcrrjusEów w> mogą przekonać sędziów.

Sad, po wyrduchaniu świetneif grumtwwn.i* n- 
zasedmlorej obrony adw, Pm yiskiiego, in»«win- 
a ił Piotrowskiego.

Teatr i Muzyka.
Nowy sezon w ,.Qnl pro Quo*‘.

iNa olwarcie sezonu zimowego w" teatrze „Qul 
Pro Quo * dano 2-albtową cpereitkę ,^Książę z Man- 
3ardy“, piór* Andrzeja Właerta, a muzyką Ale-

i bsaudre PiotroweSdego i  „Oy®n* i  CwtaT M i
i Tioma. Operetka ma wcale jaetadyjaą i lekką a s -  
! zycokę- cie wolną jednak od remłatewtaSI » p *  

pr»odn.kh toom.poayc}i Piiotrowddego. ora* d«k* 
zwarte i fowdprie kbretito. Nowoczesnym Koiuan- 

i bem, pośrednikiem melżeństwa, byf p. Tom, peta* 
W*rwy i humoru. Porteszaą parę pBuskarefcą wy­
konali śwniietaie pp. Q hw eau i  Zssio*. SBttbywi *- 
misimtftm opereiikowyim okazał się  p . Rom, posted* 
jacy mały gtos i brak rutyny ak torsk i^. KwSaB 
grat z życiem malarza Bardom, Bielecka ipitowite 
iaduym. dźwiigczinym sopranem. Mcm grała foroej, 
zaś Reiew.icz — Ziembińska e4« posiada głosu do­
stateczni© wyszkolonego, chód zdrada* widoczną 
Bwoibodę w grze i lekkość w  tańcu.

„Cymes i Cures” samocces pfóra ffWkfco Tionfl 
(haijle-pBzy językoznawca 'file Zdoła wyjaśnić ste­
wa „samimces*, ni® spotykanego w słownikach 
polskim i -międzynarodowym). T*a swoisty żar­
gon ,,Qud pro quowy“ udrwycili BnaScomtóiaie aaj- 
fypows’! ajenci ubezpieczeń na iyede pp. Gi-era- 
rfeńcki i  BraroJlslai. (Pokój w  „świńskim^' stylu byl 
zasługą malarza Galewskiogo, « bale* ,jPawiiszcm*. 
wa i  P&moll) był oafiobą wiecroiru.

* , B.

Teatr It*zmait*4ci. • DzM L,Darnd!s|br» Stlył-
m»nd u ' i „Sól życiiW*.

iBromijeTa isatukŁ Macieja Sauloiowlkxa WZ*- 
wód” . z© wuględów tecłiaicauycjł, odlożom* soeóahi 
* wtorku na średę. '

, Teatę polaki. Ddź „Tajfun* „
Teatr Reduta, Dziś i jutro amtukm 8 . Katan*® 

.jPlBccbodmiea ‘
Teatr Mały. Dziś „ósm a tana SinmbrOdegs", 
Teatr Dramatyczny. Dziś „Dwaj matojr" Ds- 

courall*4*.
Teatr Praski. Dziś po ww 12-*y ipo wBnowta-

nhi kouaedja P. Gavault'a „D unyst peany Fim»- 
caaakj ‘.

KMeert 2 pułku Saperów Kantewddch. W
d r iu  10 września, w  sobotę^ o gods. 3-ej wiecu. 
Kolo Opieki 2 nuten S»i>erów Karnowskich w  *aU 
Slow. Techników uraądza ma raecz wamowieal* 
fi/jiaflids-u pułku, koocert, w którym weooną udział 
H*jatBikt.m.:ts?e siły artystyczni® iWaremawy. •  tak­
że erkiesTa tegoż puMru

Bilety do nabycia w  cuiktemt Lews*. Krafc.- 
Prrodni.. w  firmie Wabia-Wabiń pflriego. h«>*©l Ku- 
roipoif-k*, oraz w  księgam i Wojiskowe), w* * ria 
petmmika Koper .liika._________  4

"  PO WIKTÓW ANI A.
Za nleteldtowae zachowanie się  Jow. B. w rąff. 

dera tow. S. sąd koleżeński ukarał tow. B. sumą 
5000 tmk. na sieroty po taMtyim jurne* iNSeancśw 
tow. &zwzag**ifiktt.

m m m

S t r

Ważne dla Kooperatyw, Związków, Sklepów
H U R T Ó W  0 - 0  E T A  L I C Z  (M Y  <

Skład lamp naftowych i szkła
B^2 W Y S Z O M I E S C Y

W a r s z a w a ,  C h m ie ln a  3 3  (daw. I. Serkowskt) tel. 106-18.
N ap rzeo lw k a  H otelu  R nyal,

D ostaw cy ko lei p ań s tw , k o o p era t. s tow . spoż. sp ś ie k  w io fe ia a . e to . eto ’ 
p o leca ją  w  o lb rzym im  w yborze

Lu napy, L a ta rn ie ,
Sakło, ICnofy, Fajans /

na żądanie wysyłamy berplatnl* Ilustrowana katalogi.

Strzały na Woli Póżuym wieczorom w nl®- 
daielę \pi~sy zbiegu vtl‘. W ^Mdęf i -PJotMiej na prze­
jeżdżającego wozem żyda napadło w celu rafoua-
fcowym stodmiu opryazków wolskilcili. iPirziecaodKę- 
cy wówczas slauszy' piosleruir'towy Sżezeipam Ma- 
siowtski pcKiążył -rrapadaiięiemu z pomocą, lecz ra-

Ltł D-la
p o w e -ó c i ts ,  B ia ła  3  m . 8 .

Ci. 0. t a i s a i
p a w r ć o l l .  Chor. wewn. I nerw. 
Swietojerska 16. tel. 37-C6, od 

4—6 pp.

Okazyjnie
do sprzedania garnitur męski na 
mężczyzną średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. W arecka 7 m. U .

Zarząd Spółki Akcyjnej
Z a k ła d y  A m unicy jne

„ P  0  C  I  S  K ”

n a  zasadzie § 18 statuta ma zaszczyt prosić  pp . a k c jo n a rja -  
szów o przybycie na

nadzwyczajne Walus Zgromadzenie
mając® się odbyć w dniu 29 września 1921 r. o godz. 5-ej 
po południu w Banku Przemysłowym Warszawskim w War­
szawie, Wierzbowa 11.

P o r z ą d e k  o b r a d :
Powiększenie kapitału zakładowego i określenie warun­

ków emisji oraz ilości głosów przysługujących akcjom.
PP. Akcjonarjusze pragnący wziąć udział w powyś- 

szem Zgromadzeniu, winni stosownie do § 24 statutu Spółki 
najpóźniej dnia 22 wrześni*- 1921 r. do godz. 4-ej po połu: 
dniu złożyć swe świadectwa tymczasowe lub odpowiednie 
kwity depozytowe lub zastawówe w biurze Zarządu (Czer­
niakowska 199)s

W .razie niedojścia do skutku Zgromadzenia w pierw­
szym terminie, niniejszym zostaje z w o ł a n e  b e x  od® 
d z ie ln y c h  z a w ia d o m ie ń  p o ta tó r n e  Z g r o -  
m s-dxem ®  o k c j o t t a e j u s z ć ^  n a  d z ie ń  15- .o  
p & i a i z i e m i k a  iS 2 l  r .  z tym samym porządkiem obrad 
w lokalu Banku Przemysłowego Warszawskiego w Warsza­
wie, Wierzbowa 11, o godz. 5-ej po południu, które będzie 
prawomocne bez wzglądu na liczbę reprezentowanych akcji.

Waine fila Ziamian I Kółek
R atn icayoh .

Przyjmujemy zamówienia na do­
stawę zboża siewnego żyta I psze­
nicy w każdej Ilości, jak również 
dostarczamy na zlecenie nawozy 
sztuczne: super fosfat żużle Tho­

m asa, saletrą, mączką kostną.
DOM HANDLOWY 

Import Eksport wszelkich ziemio­
płodów oraz zbóż i nasion. 

Warszawa, Kopernika 23, telefon 
251-05.

&UCERVN
KOSMOSiKULC

W Ł O D A R S K I *  6 0  t łOAf - t t  l SZIIŁ. T« i.. 15}

rCiiU nizkie Wykwintne obuwie 
LL!ł! dam skie i męskie, palta, 
garnitury, spodnie, jesionki, nie­
przemakalne, ubrania robocze. 
Wielki wybór. Hurt i detal. BQa> 
ćiwra. Ztota Nr. 39.

(ia fn iłą ra  m eskle od 5 tysięcy, 
Uolliii i f f  palta, kurtki na wa­
cie, bekiesze, futra, kimono, ko­
żuszki, burki po eonach konku­
rencyjnych, hurt i detal, własny 
wylrób. Warszawa, Chmielna 49 
m. 5.

na ubrania, kostjumy. 
palta Itp. poleca po 

cenach przystępnych Skład Suk­
na, Mieczysław Cieplchaił, S-to- 
Krzyska 27.

Uifi bawełna hurtowo. Centrala 
IllU Nici, Krucza 24.
EShHfllfi ślubne, złote, srebrne, 
uU ląlth l pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkle. Przyj­
muje reperacje tanio, dobrze. Zna­
ny zegarmistrz Gutmacher, Sm o­
cza 2i róg Dzielnej.
0łi7~oiu zużyte: gazety, kajety 
rH |z ic l? kupuje i płaci najwię­
cej .l im c "  Miodowal4 (w bramie).

Htfiłhtf tłum aczenia, przepisywa- 
łBSilj nla na m aszynach .Sy­

rena" Podwale 2fi.

j|l£ } u i na swetry I kilimy. Przą- 
nLŁilR dr® l bawełną poleca: 
1. Władysław Nalewki 11 w pod­
wórzu, telef. 177-20.

JĆMMLSIlir
Ja n  Grodzieński I S-ka, Warsza­
wa. Marszałkowska 95, teł. 231-66, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra* 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony^________________________

= = =  8BIM 17.
ry, czekoladą: kooperaty- 
skiepom najtaniej poleca

cukry
najtantej 

.Źródło Polskie* ia n  Grodzień-

ry.
worn,

ski I S-ka, Marszałkowska 93, te- 
lefon 231-66.____________________

= = =  wsuimszf
flłllt GRSCiiY. ;y*7ok,dp=u.
.Źródło Polskie* Jan  Grodzień­
ski i S-ka, ut. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

mi\
we po cenach fabrycznych pole­
ca .Źródło Polskie" Jan  Gro-

de prania 
1 toaleto-

dzieński I S-ka, 
95, teł. 231-66.

Marszałkowska

s H m .  8LUE. : :
czkl poleca .Zródio Polskie* J a a  
Grodzieński I S-ka, Marszałków- 
ska b5, tel. 231-66.

= = =  0WQZDZ1E, ■ESS
grabie, łopaty, lemiesze, odkła- 
dnice. wyroby żelazne poleca 

Źródło Polskie" Jan  Grodzień­
ski i S ka, Marszałkowska 95, tet. 
231-66.

jRcdftkter MCiAlur dr. Feliks  PerL Ked. odpowiedsiałaj Brca. OlechatwicA Odbito w druk. Jłobotnika", Warecka 7. Wydawca: Rada Nc«k P. P. fl


